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feUf^AzS PLATERY B -€ i H E N N E B E R G - n Do n a b y c i a 
v pierwszorzędnych 

oburzony na podłość Europy. 
\BISYNJ A NIE PODDA SIĘ WŁOCHOM. 

pARYŻ, 11.12. Wprawdzie Abisyńczycy 
mają za sobą wielkich sukcesów wojsko 

niemniej jednak ich sytuacja nie jest 
( zgorszą. Na froncie północnym mają oni 
('^yniierzeńca w samym terenie, szczegół. 
* zaś kolo Amba Aladżi (dokąd Włosi ma 
* Jeszcze spory kawai drogi) — nie mó— 
**4c o Dessie, pOrOżonem centralnie w sto 
^»ku do wszystkich frontów 1 mającem 
•łhre warunki komunikacyjne. 

Jeśli zaś chodzi o front południowy, to 
* H Włosi przyznają („Corriwe delia Se-
''"), ie wo}3ka rasa Desty i dedżasa Na-

zajmując płaskowyża Bale — Harrar 
Ogaden, znajdują się w położeniu zupeł-
dobrem. Mają tu bowiem na swojem za 

l * 6 ^ Hnję kolejową, co Jest równoznaczne 

z odjęciem wielkich trosk zaopatrzeniowych 
gdy przeciwnie — Włosi mają swoje bazy 
zaopatrzenia w dalekiej Somaljl, a przyta.n 
liczebnie są 

znacznie siabsi. 
Czas pracowałby niewątpliwie raczej 

na korzyść Ablsyńozyków, niż Włochów, 
natomiast przerwanie działań wojennych 
w obecnej chwili, na warunkach, o jakich 
właśnie się dowiadujemy, byłoby dla Abisyń 
czyków równe wielkiej i niezawinionej po
rażce. 

Włosi pewni siebie. 
Asmara. 11. 12. — Kor. spec PAT. ; 

w Asmarze podaje nasfiwpuiące wynurzę 

\ncjlja cola się w sprawie 

niefortunnej oferty pokojowej. 
PARY2 11.12. Nastroje optymistyczne, 

Pfee panowary w Paryżu od niedzieli, 
T**0raJ uległy ochłodzeniu, widoki powo-
* enia projektu bowiem znacznie się zmnlej 

Negus napewno odrzuci pPan, a skoro 
jłja uzależnia swoją zgodę od zgody 
'ynjt los projektu jest przesądzony, , 
Zresztą i w Genewie projekt w Jeyo pior 

*°tnej postaci musiałby spotkać się ze 
V*eclwem licznych państw wiernych zasa 
*°m Paktu Ligi. Wedle doniesień z Gene

wy, projekt wywołał ta.u istną konsternację 
i silne podniecenie. 

Doniosłem wydarzeniem była wizyta am 
basadora W. Brytanji Clerca 1 podsekreta
rza stanu Vanslttarda u Layafla. Dyplomaci 
angielscy poinfoii.nowali La v al a o poglą 
dach rządu angielskiego. 

Nie ulega jednak Wątpliwości, że chodzi 
o projekt różniący się poważnie od tego, 
który został ogłoszony I który określany 
Jest jako „fantastyczny". 

Szwedzki genera ł Virgln zapewnia 

£e Etiopia wygra wolną 

nia włoskich czynników wojskowych o 
przebiegu kampanji w Abisynji. 

Wysoki komisarz nakreśiił główne 
wytyczne akcji zbrojnej w Afryce. Bez 
pośpiechu, bez powolności, bez w p ł y 
wów obcych — oto plan wojny, który 
winien doprowadzić do rozbicia przeciw 
nika. Ruchy wojsk, zanotowane w k°mu 
nikatach dni ostatnich, wskazują na ści
słe zastosowanie tych zasad. Jednostki 
bojowe zajmują pozycje tak. aby można 
było wyzyskać całkowicie ich zd°lność 
bojowa. Dyslokacja oddziałów wojsko
wych zarówno w Temblenle. Jak na zbo 
czach wschodnich płaskowzgórza unie
możliwia grupom przeciwnika i bandom 
grasującym na tych odcinkach niepoko
jenie wojsk włoskich, a także zapewnia 
przygotowanie si! dla wszczęcia ofen-
zywy w dogodnej chwili i w stosownym 
kierunku. 

M ą k a dla wojowników 
ADDIS ABEBA, 11.12. Komisja zaopa

trzenia, na czeic której stoi dedzaz Mannel 
Yole, b. gubernator prowincji Dzimma 
zwróciła się z apalem do młynarzy, by przy
szli z pomocą Krajowi, w oupówieozi na 
ten apel 150 młynarzy w rejonie Addis A-
beby zobowiązało się do zmielenia 100 do 
3!0 ton zboża każdy. Rolnicy plemienia 
Galla zobowiązali się przewieźć zboże do 
młynów lub składów, znajdujących się w 
okręgach odległych o 150—200 kJm. We-
dług wiadomości ze źródeł dobrze poinfor
mowanych dostarczono na front zapasy ży 
wnosfcl na okres kilku miesięcy. Zapasy te 
będą dopełniane przez komisję zaopatrywa
nia. 

CESARZ ETIOPI I 
podczas bombardowania 

Dessie. 

Cesarz Haile Seiassie, który 
sam jest doskonarym strzel
cem kierował osobiście o. 
gnio.n przeciwko włoskim sa-. 
molotom podczas bombardo
wania Dessie. Na zdjęciu: Ce
sarz obserwuje skuteczność 
strzałów do samolotów wło

skich. 

nadużyć pracowników 

Sztokholm. 11- 12. —. Powrócił tu b. 
Jjoradca cesarza abisyńsklego. szwedz-
*l generał Virgin. 

Natychmiast po przybyciu do Sztok-
^Imu gen. Vlrgin udzielił przedstawi
a m prasy szwedzkiej wywiadu na 
'ernat stosunków panujących w Abl-
*Vnii. 

Cen. Virgin mówi 7 niekłamanym za 
c , 1wytein o cesarzu Halle Selassie. Jako 
0 władcy bardzo rozumnym 1 g°racym 
^trjocle, który za cel życia wytknął so 
**'e szczęście swego narodu. Jest to za 
r a zem człowiek, który nigdy nie da sie 
"'czeni zaskoczyć i nigdy nie traci 
Wowy. 
. — Gdy czytam teraz — mówił gen. 
v 'rgin — o tak strasznym dla Abisynii 
"kładzie angielsko-francusklm m<>g2 za 
"ewnić, że cesarz t tę sytuaci • zda^i ona 

nować. 
Zapytany, czy Abisynia będzie mo

gła walczyć po ewentuainem cofnięciu 
sankcyj przeciw włoskich gen. Vlrgln o* 
świadcył: 

" Jestem zdania, że mimo to uda się Abisyń-
czykom wygrać wojnę. Wszelkie nowoczesne 
środki wojenne nie mają w Abisynji znacze
nia. Tam potrzeba ludzi, którzy są do warun
ków miejscowych przyzwyczajeni, którzy mo. 
gą walczyć w tym klimacie tak strasznym, że 
zrujnował zdrowie moje, choć przedtem przez 
5 lat przebywałem w krabach tropikalnych. 

— Ablsyńczycy są dobrzy, 
jak dzieci — 

zakończy) gen. Virgin. — Jak dzieci ufali też 
Anglji i Francji. Spotyka się straszne rozcza
rowanie, które przeobrazić się musi w bez
graniczną nienawiść do wszystkich iUJzl 
białych. 

Warszawa, 11. 12. — Z polecenia sędzie
go śledczego przeprowadzono wczoraj w 
Warszawie kilka rewizyj w zwązku z likwi
dacją nadużyć, dokonanych przy wykonywa
niu robót dla kolei. • 

Dokonano ra. i. rewizji u wdowy po na
czelniku wydziału komunikacji, Eugenji Kor-
dowy, przy ul. Mokotowskiej 55. 

Dalej przeprowadzono rewizję w mieszka 
niu st. technika kolejowego, Mateusza Suchi-
na, przy ul. Łuckiej 14, w mieszkaniu techni
ka kolejowego Leonarda Sobolewskiego przy 

ul. Żelaznej 18, w mieszkaniu urzędnika ko-, 
lejowego Mieczysława Rybińskiego przy ul. 
Złotej 40 oraz u b. naczelnika wydziału dren 
gowego Warszawskiej Dyiekcji Kolejowej, 
Wacława Szuszkiewicza. 

Materjały, zebrane podczas rewizji, prze* 
kazano sędziemu śledczemu. W trakcie likwii 
dacji afery dokonano licznych aresztowań n i 
szlaku kolejowym Warszawa — Częstccho-* 
wa, Warszawa — Łowicz i Warszawa —• 
Łódź. Dalsza akcja komisji ministerjalne] —< 
trwa dalej. 1 

Pierwszy oficjalny występ króla greckiego. 

Nowy szef lotnictwa. 
ADDIS ABEBA, 11.12. Szefem lotnictwa 

abisyńskiego na miejsce Francuza Corrigc— 
re'a, odwołanego do Francji, ma zostać Nie 
miec Kribs'jein. 

Groźne nastroje w Addis Abeba 
ADDIS ABEBA, 11.12. Już wczloraj do

szło w Addis Abebie do wrogich demonstra 
cyj przeciwko biahin zwłaszcza zad prze
ciwko Francji i Anglji. Przygodni mówcy 
gromadzili dokoła siebie na ulicach miasta 
tłumy Abisyńczyków, nawołując ich do wal
ki „z białymi djabłami". 

Do ekscesów nie doszło jednak, dzięki 
interwencji porcji, która rozproszyła tsumy 
1 aresztowała kilku agitatorów. Tylko w ka 
wlarni angielskiej wybito wszystkie szyby. 

Cesarz nadesłał z Dessie surowy rozkaz 
aby władze bezpieczeństwa nie dopuściły 
do dalszym demonstracyj w stolicy gdyż 
należy dowieść, że Abisynja jest krajem o 
starej kulturze. 

K i e d y o b n i ż ą c e n y 
sody, soli I nafty? 

Łódź, 11 grudnia. _ Spośród produktów 
pierwszej potrzeby, których obniżka została 
objęta również dekretami rządowemi, do tej 
pory nie staniały: sól, soda i nafta. 

Jak stwierdziliśmy u sfer miarodajnych, 
obniżka cen soli, sody i nafty nastąpi w na-
szem mieści natychmiast po ogłoszeniu roz

porządzeń wykonawczych przez władze rząn 
dowe. , 

Jeżeli chodzi o ceny mięsa i wyrobów mięs. 
nych, to wobec tego, że niedawno ogłoszono 
dość dużą obniżkę produktów mięsnych, ebe* 
cnie sprawa jest, według opinji władz admini
stracyjnych, nieaktualna. 

MYŚLIWY ZASTRZELIŁ WOŹNICE. 
Ł A D U N K I * $RUTU W | A * I E B 3 * Z U * Z W E g . 

s *» 

w 

•Król Jerzy U po raz pierwszy od powroiu 
i wej 

Warszawa, U . 12 Wczoraj zeznawali 
w procesie funkcjonariusze P P., których ze
znania zawarte już były w akcie oskarżenia. 

Dziś dalszy ciąg przesłuchiwania świad
ków. 

Dolar S . 3 0 
Prywatnie dolar papierowy w żądani'. 

5.32 w płaceniu 5.30, dolar zjoty w< żąda-
niu 9.03, w płaceniu 9.00 funt angielski w 
żądaniu 26.20, w płaceniu 26.10, rubel zło
ty w żądaiiu 4,80, w płaceniu 4.75, marto 
niemiecka w żądaniu 1.30 w płaceniu 1.25; 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach porannych ku
na tron wziąj udział w uroczystości wojsko pował dolary po 5.29, funty angielskie po 

w Atenach. I zi. 26.05 

ran g o n 
p r o c e s i e o z a b ó j s t w o M 

m i n . P i e r a c l c i e g o , 

Łódź, 11 grudnia. — Tragiczny wypadek 
wydarzył się wczoraj popołudniu we wsi Gra 
bia, gm. Sędziejowice, pow. łaskiego. Po za
kończeniu polowania grono myśliwych po za
ładowaniu zdobyczy siadło na wóz. 
Między innymi w polowaniu tern bral udział 
mieszkaniec Zduńskiej . Woli, Otton Klauze. 

Klauze zapomniał rozładować fuzji i sia

dając na wóz spowodował wystrzał, tragi-< 
czny w skutkach, bowiem cały ładunek gru* 
bego śrutu utkwił w jamie brzusznej woźnicy, 
Stanisława Kapuścińskiego. 

Nieszczęśliwiec zmarł. 

0 tragicznym wypadku zawiadomiono poi 
licie, która wszczęła energiczne dochodzenie, 

3 Q O 

Nowy wróg pracy rąk ludzkich. 

Bracia J. D. i M. D. Rust z Memfis w Stanach Zjednoczonych wyna'eźli -.aszynę, któ 
ra w godzinie zbiera 1200 funtów bawełny, podczas gdy robotnik zbierał w ciągu całe 
go dnia pracy zaledwie 90 funtów. Miljony ludzi straci przez ten wynalazek pracę. 

file:///BISYNJ
file:///ncjlja
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Obrady Związku Uzdrowisk Polskich. 1 

Warszawa, 11- 12. — W dniu wczoraj 
szym odbyło sie posiedzenie zarządu 
Związku Uzdrowisk Polskich ood prze
wodnictwem prezesa p. Rajmnuds Jaro 
sza O ruskawiec). Obszerny referat w 
sprawie unormowania taks kuracyjnych 
,w uzdrowiskach wyg łos i ł dyr- Wiśniew 
ski (Ciechocinek). Przedstawiony przez 
'dyr. Wiśniewskiego projekt przewiduje 
zróżniczkowanie taks kuracyjnych odpo 
wlednio do czasu pobytu w uzdrowisku, 
oraz ujednostajnienie taks w Doszczegól 
nych rodzajach uzdrowisk. Projekt prze 
widuje również 

znaczne obniżenie taks 
- • D : 

dla osób. poddających sie dłuższym ku
racjom klimatycznym, oraz ujednostaj
nienie we wszystkich uzdrowikach ulg i 
zwolnień od taks kuracyjnych. Projekt 
ten. po zaopiniowaniu przez POSZC7EGÓL-

ne uzdrowiska, zatwierdzony zesranie 
orzez zarząd Związku i przedstawiony 
skolei do akceptacji władzom. 

Związek Uzdrowisk Polskich posta
nowił zwrócić sie do Ministerstwa Ko
munikacji o uwzględnienie postulatów 
komunikacyjnych uzdrowisk: krajowycji 
w związku z pracami nad wiosennym 1 
letnim rozkładem jazdy Polskich Kolei 
Państwowych-

K i n o - t e a t r 

METRO 
Dziś powtórzenie premjeryi Wspaniały film e ro tyczny 

P r z e j a z d 2. 

D R O G A B E Z P O W R O T U 
K o n c e r t gry a k t o r s k i e j KAY FRANCIS i WILLIAMA PCWELLA 

K i n o - t e a t r 

flDRIR 
Główna 1 . 

K U T R E M D O A B I S Y N J I . . . 
UCIECZKA AWANYURNICZrCH UCZNIÓW 

KOŁOMYJA 11.12. W Śniatynie policja 
dworcowa przytrzymała w pociągu bukare 
szteńskim niejakiego Stefana Płonkę, 20 
letniego robotnika z Bochni, który złożył na 
stępujące SENSACYJNE zeznania: 

W lecie br. zapoznał się z uczniem gim
nazjum handlowego w Krakowie, Edwar
dem Capikiem i obaj ułożyli plan ucieczki 
zagranicę. Gdy wybuchła wojną włosko 
abisyńska postanowili stanowczo 

przedostać się do Abisynjf. 
Do tego przedsięwzięcia wciągnęli po

nadto uczniów krakowskich gimnazjum Mar 
Jana Boronia, Stanisława Zjadacza, Edwar
da Popęka, Jana Kocnka Franciszka Maksy 
nia oraz robotnika Władysława Fedorygę i 
wyznaczyli datę wyjazdu na dzień 2 bm. W 
oznaczonym dniu znaleźli się wszyscy na 
dworcu kolejowym w Krakowie, gdzie ka
sjerem obrali Krzaka 1 na jego reee złożyli 
pieniądze, które otrzymali od rodziców na 
opłatv szkolne. 

Postanowili polechać na Polesie, by tam 
zakupić łódź I rzekami 

pojechać do... Abisynii, 
lecz widząc, le rzeki zamarzmy, postanowili 
Jechać do Konstancy nad Morzem Czarnem 
kupić tam kuter i popłynąć do brzegów 
Czarnego Lądu. Najpierw udali się do Trze 

biny, następnie pokolel byli w Dęblinie, Lu 
blinie i Lwowie, Dnia 6 bm. wieczorem przy 
jechali do Kołomyi, gdzie znaleźli gościn
ny przytułek w hotelu Berga. Tu doszło do 
awantury: Fewdoryga upił się i począł wy
machiwać nożem. Ż zamieszania skorzystał 
Płonka i skradł u „kasjera" Krzaka portfel 
z suma 100 zł., poczem wsiadł do pociągu 
i pojechał do śnlatynia, by tam przekroczyć 
nielegalnie granicę do Rumunii. Został jed 
nak aresztowany. W dalszym ciągu Pionka 
opowiada, te ,/kapitanem" był Maksym, 
który cieszył się wśród kolegów 

największym szacunkiem. 
Wiadomo jeszcze, że pozostali chłopcy 

którym już zostało tylko 40 zł., udali sie 
pieszo w kierunku Kosowa, aby tamtędy 
się przedostać do Rumunii. 

Całe przedsięwzięcie noszące nawet ce
chy daleko posuniętej dolrzaioścl (chłopcy 
umieją się tak dobrze ukrywać, że ich do
tychczas policja nie schwytała) narażone 
zostało na niepowodzenia, — zdaniem Plon 
kl — głównie dlatego, te chłopcy nie dowie 
rzall kasjerom. Z drogi, uciekinierzy, którzy 
są przekonani, że jako Europejczycy zosta
ną w Abisynii natychmiast generałami, nie 
naplsalj do domu ani jednego listu. 

C u k r z y c a z a b i ł a ż y r a f ę . 
• H Warszawa straciła 50 tysięcy zł. H I H H 

Warszawa, 11. 12. — Mimo zabiegów I szta, przy tak w ie lk im procencie cukru 
dyrekcji ogrodu Zoologicznego, ciągną
cych sie od 2 tygodni, nie udało sie u-
trzymać przy tyciu chorej na cukrzyce 
żyrafy. 

Dokładna sekcja przy udziale profe
sorów uniwersytetu J . P- wykazała zdro 
w v przewód pokarmowy, płuc 1 dróg 
oddechowych. Natomiast stwierdzono 
zwiotczenie mięśnia sercowego, zmiany 
chr-robowe w nerkach, zrozumiałe zre-

w meczu. Pozatem stwierdzono zwyro
dnienie tkanki mięsnej zadu- — Zmiany 
te wskazują na zaburzenia w przemianie 
m.iteiji- Wobec powyższego nasuwa sie 
Jeszcze przypuszczenie istnienia łnkie* 
gc< tropikalnego mikroskopijnego ras 
rzyta w krwi . nad czem obecnie :o:z% 
sl? badania. Żyrafa kosztowała 
z y. tych 

— O Q O _ _ 

1.000 

ZYCIE PABIANIC. 

Z A K Ł A D Y K R U S C H E I E N D E R 
HB nie redukują robotników. W 

Zamiast życzeń imieninowyc, świątecznych, noworocznych 
~ złóż ofiarę na ~ 

Obywatelski Komitet Niesienia Pomocy Najbiedniejszym I 

M i e d n i c a n a g ł o w i e m ę ż a 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Łódz, 11 grudnia. W duiu wczora j 
szym, w godeinach p o p o ł u d n i o w y c h 
w domu przy ul icy 6 Sierpnia Nr . 55 w 
czasie sprzeczki małżeńskiej został u 
deraony przez tone miedn ica 64-letni 
I j j n a c y R a j k o w s k i . P o s k o d o w a n e m u 
k t ó r y odniósł ranie p ł o w y udzie l i ł 
p ie rwsze j pomocy lekarz imejsk ie j fo 
pogo tow ia ratunkowego* 

— W k o r y t a r z u p r z y u l . Profesor 
sk ie j 18 spadła z d rab iny i odnios ła 
okaleczenia R ł o w y i rąk 3SHetnia E u 
genja Jaradowa, zamieszkała p rzy ul 
Profesorskie 1! 18. Jaradowej udziel i ł po
mocy lekarz pogo tow ia r a t u n k o w e g o . 

— W c z o r a i o godzin ie 9 w ieczorem 
na Plaou* Wolności u ler j l za t ruc iu al 
ł toholem Cugenjsz Makosza n iewiado 
mego miejsca zamieszkania. Z a w e z w a 
n y lekarz mie jsk iego pogotowia ra tun 
kowegv>. po udz ie len iu p ierwszej pc 
mocy p r z e w i ó z ł M a k o s r a d o szpi tala 

Doktór 

K L I N G E R 
•pee . chor. seksua lnych wenerycznych 

i skórnych (włosów) 
A n d r z e j a 2 te ł . 132-28 . 
przyjmuje od 9 — 11 i od 6 — 8 wleez. 

aapasowego przy ż .b iorn i M ie j sk ie j . 
— Ub ieg łe j n o c y z mieszkan ia L a j 

ba Gutemiana, p r z y ul- Ł a g i e w n i c k i e j 
skradziono poście l i garderobę war to 
ści k i lkuset z ło tych . 

'— W c z o r a j w ieczorem w fabryce 
Oanca, p r z y u l . Naf towe j 7, t r y b y ma 
s z y n y "oberwały palce lewej d łon i T o 
maszowi B łaszczykowi , r o b o t n i k o w i , 
zamieszkałemu w Nowem Z lo tn ie . 

— O godz in ie 1 w nocy w zak ł a 
dach Scheiblera i Grohmana p r z y u l 
T a r g o w e j 48 p o c h w y c o n y przez t r y b y 
maszyny odniósł ranę d a t k i lewe j rc 
kj 53-letni Roman Walencik iewicz robot 
nile, zamieszkały p r zy u l icy D r e w n o w 
sk ie j 37. _ ¥ I 
" . Dz iś o irorizinTe fi" rano w fab ryce 

Rasalsklego p rzy i i i - Napiórkowskiego 
'.2 i r y b y maszyny poszarpa ły d ł oń Ja 
n in ie M a r c i n k o w s k i e j robotn icy , za 
mieszkałe j w Rudz ie Pab ian ick ie) . 

Dr. H E N R Y K O W S K I 
Specja l is ta chorób wenerycznych , 

skórnych i seksualnych 
przeprowadził się na n i . TRAUGUTTA 9, 

f ront 1 p i ę t r o , t e l . 362-98 . 
•i » — 11 I od t - • w l . c i . , w n l . d z l c L I t w i s t a 

od » - U.JO p o p i . 

Firma Krusche i Ender pracuje 4 i 5 
dni w tygodniu i w okresie przedświą
tecznym unieruchomiona nie będzie, co 
zwykle miało miejsce w latach ubie
głych. Cały okres przedświąteczny fa
bryki tej firmy pracować będą normal
nie. 

Firma Pabianickie Zakłady Włókien 
nicze dawniej R. Klndler Sp. Akc. w Pa 
bjandcach wymówiła prace1 na dni 14 ro 
botnikom, zatrudnionym w farbiarni tej 
firmy, który to oddział zostanie unieru
chomiony na czas dłuższy. Jeśli chodzi 

inne oddziały fabryczne tei/e firmy 
to np. tkalnia czynna dontedawna tylko 
3 dni w tygodniu obecnie pracuje 5 dni. 
P r z y tej nieznacznej poprawie stosunki 
robotnicze w firmie Kindlera przedsta
wiają wiele do życzenia. Umowa zbloro 
wa nie Jest honorowana i robotnicy za
rabiają dziennie 

od 1 do 3 złotych. 
Fabryki „Dobrzynkl" czynne sa 3 1 

4 dni,w tygodniu. Jednak wszycv robo 
lnicy otrzymali 14-dniowe wymówienia 
pracy. Zarząd ,Dobrzynki" stale zalega 
iz rwypłatami robotnikom I 'dotychczas 
nie wypłacił nawet należności robotni
czych za urlopy. 

Firma włókiennicza Wiener. Jakubo 
wica i Adler zwolniła 20 tkaczy, a pozo
stałych zatrudnia 4 dni w tygodniu po 6 
.godzin dziennie, wymawiając im jednak 
prace. I tutaj równlei stwierdź nc-. ze 
firma nie honoruje umowy zbiorowej, 
(obowiązującej w przemyśle pabjanic
kim. *. 

Firma M . Żarski czynna Jest pełny ty 
dzień i na brak zamówień narzekać nie 
może- Pomimo tego wszytkim robotni
kom wymówiono prace-

Firma J. Rensz i Synowie w Pablani 
cach czynna jest 5 dni w tygodniu, lecz 

tkacze pracują na jednem krośnie spo 
wodu braku przędzy. 

OSTATN-E POSIEDZENIE 
RADY MIEJSKIEJ. 

w dniu dzisiejszym w godzinach wie
czornych w kinie „Nowości" odbędzie 
się 18-te skoki posiedzenie Rady Miej
skiej m. Pabianic- Zebranie to budzi du
że zainteresowanie. gdvż prawdopodo
bnie będzie to ostatnie posiedzenie Ra
dy w roku bieżącym. 

P O M Y S Ł O W Y JANKIEL. 
Gutstadt Gerszon Herman, zamiesz

kały w Pabianicach przy ul- Poprzecz
nej 17 doniósł władzom bezpieczeństwa 
rufcHcznego. ze Jego dłużnik n ejakł L i 
piński Jankiel (Kościuszki 7) zabrał mu 
protestowany weksel z własnego wysta 
wiemfa i obecnie ani wekslu ani pienię
dzy nie chce oddać. 

Pomysłowym -Jankiem zajęła sie po
licja. 

HANDEL ŚWIĄTECZNY-
Sklepikarkc Zelman Cywie. zatmesE" 

kałą przy ul Batorego pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej za to. że w nie 
dzielę sprzedawała artykuły spożywcze 
1 w ten sposób pogwałciła odnośne orze 
pisy o zakazie handlu w niedzielę i dni 
świąteczne. 

REPERTUAR KIN. 
Od środy dnia 11 grudnia do niedzieli 

dnia 15 grudnia kino „Luna" wyświetla 
film p. t. ..Legjon nieustraszonych". 

Od czwartku do niedzieli włącznie: 
..Oświatowe" wyświetla obraz „Dziew 
częta w mundurkach"-

..Nowości" — „Burza w szklance 
wody". 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Plany rozbioru Abisynji wywołaiy 

oburzenie w całym świecie. W Izbie Gmin 
wniesiono w tej sprawie protestujące inter
pelacje. 

(—) Z dniem wczorajszym wznowiono 
wykłady i ćwiczenia na wydziale lekarskim 
U. P. zawieszone przed kilku dniami. 

(—) Na święta Bożego Narodzenia wyru
szy pierwsza wycieczka z Polski na Litw* 
.Władze litewskie zgodziły się na udzielenie 
wiz wjazdowych grupie polskich turystów, 
która ma zwiedzić państwa bałtyckie. Prze
kroczenie granicy litewskiej nastąpi jedna* 
na pograniczu łotewsko - litewskiem. 

(—) Rząd opracował projekt ustawy 0 

uposażeniach pracowników samorządowych 
Prezydent m.Warszawy pobierać będzie wraz 
z dodatkiem 3800 zł., wiceprezydenci od 2000 
do 2200 złotych. 

Zasadniczą pensję urzędników miejskie* 
pcdziclono na 16 kategoryj uposażeniowych 
1) 1100 zł., 2) 900 zł., 8) 750 zł., 4) 625 M 
5) 525 zł., 6) 450 zł., 7) 380 zł. 8) 325 A 
9) 270 zł,, 10) 220 zł , 11) 170 zł., 12) 1«{ 
zł., 13) 120 zł.. 14) 10O zł., 15) 80 zl. 1 

16) GO zł. 
Oprócz pensji zasadniczej przyznawaj 

będą dodatki funkcyjne, których wysoko'.' 
w .Warszawie nie może przekraczać 1200 * 

Urzędnicy, których pobory nie przekratf* 
ja razem z dodatkiem 400 zt. miesięcznie, o* 
trzymają specjalny dodatek na dzieci, w w5f,' 
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Szczęść 
podobnych 
Rze i ukrył 
Sie. N o w y 

sokości na jedno lub dwoje dzieci 
i przy większej ilości dzieci — 40 zł. fll'e" 
siecznie. 

Z dniem 1 kwietnia 1936 r. pensje prac°* 
nlków miejskich ulegną zmianie na podstaw* | Wego dav 
nowej ustawy. 

(—) Obniżenie cen w kartelu rur wynl"* 
cm 15 grudnia 17 procent, w kartelu śrub " 

115 procent. 
(—) Tow. Właścicieli Nieruchomości * 

Poznaniu uchwaliło nie odnajmować ml«"* 
kań i lokali handlowych, przemysłowych, f*ł' 

Doktór JL. B E R M A N 
Specja l is ta chorób wenerycznych 

skórnych < r e k s a a l n y e h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
• d 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

nledz i swieta od 9—1. 

Dr. m e d . 

H . K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

>rsyjm. coda. o d 10—12 i od 5—S po p o l 

Dr . m e d 
M A R K O W I C Z O W A 

Choroby skórne i weneryczne 
p o w r ó c i ł a 

Z a w a d z k a 1 4 , t e l . 1 6 6 - 3 5 . 
Przyjmuje od 8—11 rano i do 3—S wieez. 

D r . med. 

A D O L F R O J T E R 
Chor skóry , w łosów i weneryesne 

N a r u t o w i c z a 24 teiet 222-61 
Przyjmuje od 8 — 11 r., 2 .30— 9 wiecz. 

w niedziele od 9 — 4 po poł. 

Przychodnia Wenerologicina 
l e c z e n i e chor . w e n e r y c z n y c h 

I s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

ZYCIE ZGIERZA 

Debaty nad planem rozbudowy miasta. 

DR. MED. 

H . L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne > meezopłciowt 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-3; 
Przyjmuje od cod*. 8-10, 12-2 , 5-8 wiecz 

W niedziele i twieta od 9 do U rano. 

L e c z n i c a p r y w a t n a 
D r a 2 . R A K O W S K I E G O ) 

dla chorych na uszy, nos i gard ło 
PRTYJMUJE CHORYEB PRIYCH.DZACYCH 1 SUTYCH. 

P i o t r k o w s k a 67. T e l . 127-3! 
od 9 - 2 1 5 - 8 . 

D r . med. 
S. K R Y Ń S K A 

Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
(kobiety ' dzieci) 

S i e n k i e w i c z a 34 , T e l . 146-10 
przyjmuje od U -1 od ł - H vovo> 

.Wczoraj w sali Rady Miejskiej odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta Świer
cza przy udziale przedstawiciela Biura Re
gionalnego inż. Bernera, posiedzenie spe
CJALNEJ komisji składającej się z rzeczo 
znawców i obywateli, wyłonionej przez Ra 
dę Miejską do wydania oplnjl o nowopo
wstałym planie rozbudowy NI. Zgierza przed 
uchwaleniepi go przez Radę Miejska 

Komisja już odbyła jedno p o 
siedzenie, jećlnak naskuiek nieporozumień 
w tonie Rady na temat planu i jego prakty 
czności, zostało zwołane jeszcze jednp po
siedzenie komisji celem wyjaśnienia nowo
powstałych kwestyj. 

Chodziło głównie o uzgodnienie i nowe 
nakreślenie obszarów w mieście o zabudo
wie zwartej. Nowy plan o zabudowie zwar 
tej do 3 kondygnacyj przewiduje tereny 
przy głównych arterjach komunikacyjnych. 
Została jednak wysunięta myśl, by zabudo 
wę te. nie rozszerzać a pozostawić w grani 
cach obecnej zabudowy, kładąc nacisk na 
intensywniejsze . zabudowanie śródmieścia 
zaś na terenach dalszych zostawić wolność 
zabudowy dla stworzenia t. zw. miast - o-
grodów. Inż. Berliner oświadczył, że plan 
właśnie wychodzi z tego założenia. Zabudo 
wanie frontu placu budowlanego od grani
cy do granicy nie koniecznie olbrzymlami ko 
mienicami ale nawet parter, domkami prze 
widuje się tylko przy głównych drogach ko 
munikacyjnych co samo przez sie powstanie 
Ludność Zgierza jest zbyt uboga, by przy 
wolnej rozbudowie mogła wystawiać jakieś 
choćby skromne wille z ogrodami. Przy za 
budowie zwarte! reszta działki prócz fron
tu może z całem powodzeniem zostać zu
żytkowana pod ogród itd. W głosowaniu wy
powiedziano się w tej kwestii za tezą no
wego planu. 

Dużo cza?u poświecono na rozważanie 
wyznaczonych terenów przemysłowych i 
mieszanych (przemysłowych i mieszkanio
wych). Plan przewiduje dla przemysłu u-
ciażliwego wywołującego hałasy czy zatru
wającego powietrze speej. tereny dla prze
mysłu nieuciążliwego większego obszary 
mieszane zaś warsztaty rzejnieślnicze i małf 

tkalnie (kilka warsztatów1 tkackich — 
rzecz charakterystyczna w naszem mieście) 
mogą znajdować się w dzielnicy mieszkanio 
wej. 

Postawiono również wniosek ąby zabu
dowania gospodarcze mogli stawiać na te* 
renach rołńych tylko ci którzy posiadają naj 
mniej 3 morgi ziemi. Jednak dla lepszego 
zorganizowania my a wy roli i planowości za 
budowań gospodarczych komisja doszła do 
wniosku, że konieczna jest komasacja czyli 
scalenie gruntów i postanowiła zwrócić sic 
w z tym wnioskiem do Rady Miejskiej o 
powzięcie uchwały przeprowadzenia koma 
sacji gruntów zgierskich. Wkońcu komisja 
uchwaliła wniosek wystąpienia do Rady 
Miejskiej o zatwierdzenie planu rozbudo
wy miasta Zgierza w granicach 2.062 ha. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK WOŹNICY. 
Onegdaj rano w składzie węgla i drzewa 

Stępkowskiego Antoniego przy ul. Towa
rowej zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
któremu uległ woźnica finmy G. Bernicher, 
Rynek Kilińskiego 11, Stegliński Stefan 
zam. przy ul. Łęczyckiej 73. Poszkodowany 
po załadowaniu na rolwagę węgla, wjeżdża 
jąc na platformę wagi z własnej nieostroż
ności ominął ochronną barjere 1 podjechał 
zablisko ściany budynku, db której przyci
snęła go rolwaga łamiąc mu żebra. Nie
szczęśliwego przewieziono do miejscowej 
Ubezpieczalnl Społecznej, gdzie udzielono 
mu pierwszej pomocy, poczem przewieziono 
go na kurację do szpitala w Łodzi przy ul. 
Zagajnikowei. 

POKAZY PALENIA „TERMONEM" 
Wczoraj od godz. 17—18 w Syndykacie 

Rolniczym orzy Starym Rynku odbyły sie 
pokazy ogrzewania „Terr»onem" tj. specjał 
nym żelaznym piecykiem, przymocowanym 
do kaflowego pieca, dzięki któremu wyzy
skuje się ekonomiczniej ciepło płomienia, 
który ogrzewa i Termon i pi.ee, zużywając 
przytem mniejszą ilość w.§gla niż zwykły 
piec kaflowy. 

mieślniczych i td. żydom oraz zaapelowało?) 
lokatorów, aby tą tamą zasadą kierowali *» 
w przyjmowaniu sublokatorów. 

(—) Wczoraj obradował zarząd gióww 
Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczej0' 
który uchwalił szereg rezolucyj. w któryś 
domaga się m. i. popierania wyrobów z ni*' 
ką chrześcijańską, wzmożenia polskiej 
twórczości. — Odnośnie kwestji żydowski'] 
Chrześcijański Front Ospodarczy uważa, ' 
załatwienie jej nie jest tylko sprawą tej c# 
owej partjl politycznej, lecz sprawą ogó^0' 
narodową i obowiązkiem każdego Polaka, t*! 
względu na przekonania polityczne, jest d?W 
do je| jaknajszybszego rozwiązania. / 

(- - ) Sąd Okręgowy w.Łogzi skazał-V\ 
letniego Rachmila Szlamę Rzetelnego za trzy
krotne zawarcie śiubu z różneml kobieta'!1' 
przed rabinem, a czwarty raz po przyjęć"1 

prawosławia w cerkwi w Łodzi — na połtor* 
roku więzienia. 

(—) Strajk protestacyjny pracownikó* 
samorządowych został odwołany, poniew** 
w konferencji w Min. Spraw Wewn. w dfl'tt 

12 b.m. wezmą udział przedstawiciele zwl*** 
ków pracowniczych. 

(—) Konferencja w sprawie obniżki 
tramwajowych w Łodzi nie powzięła żadrw 
decyzji. Sprawę odroczono na jeden tydz^f 

(—) Liczba zarejestrowanych bezrobo'' 
nych w Łodzi I województwie wynosi 48 2°f 

(—) Artur Górski, autor „Mont Salva< 1 

zrzekł się złotego wawrzynu Polskiej Aka<>c' 
mjl Literatury. Pozatem, jak donosiliśmy, od
mówili przyjęcia wawrzynu: pp. Alefksand*r 

Świętochowski, Marja Rodziewiczówna, pf° • 
Krzyżanowski, Marja Dąbrowska i Andrzd 
Strug. 

(—) Odbyło się, zwołane z Inicjatyw' 
Rady ókr. Unji Zw. Zaw. Prac. Umysłowyc"' 
zebranie przedstawicieli organizacyj i zwU 1 ' 
ków pracowników umysłowych. 

Postanowiono wyłonić specjalną komlsjł 
porozumiewawczą w składzie po 1-em przc' 
stawicielu z każdej organizacji nie wchodź*/ 
cej w skład unji. Organizacje, zrzeszone * 
Uuji Prac. Umysł., reprezentować będzie p f e ' 
zydjum Rady Okręgowej. 

W. skład komisji porozumiewawczej w*r 
dą również przedstawiciele organizacyj robo' 
niczych. Sprawa ta zostanie rozstrzygnięta 
czwartkowej konferencji unji z przedstawić'' 
lami" pracowników fizycznych. 

(—) Łódzki oddział Tw. Pediatrycznej 
zarotestował przeciwko rozporządzeń1" 
łódzkiej Ubezpieczalni o umieszczaniu ch 0' 
rych dzieci w szpitalu dla dorosłych im. Pr«?' 
Mościckiego. 

(—) Nowa taryfa kolejowa wei^-nr w w 
cle dnia 1 lutego. 

•tał być 
Włego gdj 
dniem ka^ 
jRooseve!tj 
Roszenia > 
Sin ic jsze 
ttgo, czem 
wicnie k n 

£ n j i n ic d 
Street c d b 
oszałamiaj 

Ameryk : 
*zlość swe 
*ować jat; 

fPrzypomiłi 
v"Vnych la t 

Po raz 
I ta ustałifc 
lat nie by 

' ^noszący 
iu. ale jc< 
Maresro ś \ 

PRZYMROZKI, W DZIEŃ 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i , 

ŁÓDŹ 11 grudnia. W dniu dzisiejszy!" 
o godzinie 9 rano temperatura wynosiła v 

Łodzi, w centrum miasta 0 stopni. (NajniZ' 
sza temperatura w nocy 0,5 stopnia port!' 
żej zera). 

O tej samej porze barometr wykazyw*' 
ciśnienie 762 milimetry. Tendencja barorne' 
tryczna — dalszy wzrost ciśnienia. 

Umiarkowane wiatry wschodnie i pol°' 
dniowo-wsochdnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie 
choć pochmurno. Częściowe przejaśnieni* 
Spodziewane silniejsze przymrozki. 

Czy festeś członki et* 
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P O W R A C A J Ą C Y D O B R O B Y T 
Sprawy Europy zeszły na drugi plan. 
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' • i - - . f i . c N o w y Y o r k w g r u d n i u 
. W miastach a m e r y k a ń s k i c h bieżące) 
WSicui panuje c iep ła a tmosfera dobro 
M u s p o k o j u i k o m f o r t u . N i e s ł y s z y 
S : ,J j u ż o czystych s a m o b ó j s t w a c h i 
nie s p o t y k a t w a r z y , w y m i z e r o w a n y c h 
P^c*. n a d m i a r u ż y c i a a lbo b r a k i , w y 
Wołane depres ja g o s p o d a r c z ą — t w a 
r z y , k t ó r e d a w n i e j w i d y w a ł o się n a 
Każdymi k r o k u . P o w r a c a j ą c y d o b r o b y t 
nie jest j e s z c z e o w ą trriumfalną „ p r o 
sperity", ^którą oglądal i w A m e r y c e 
Powojenni turyśc i , a k tóra w d z i e l n i -
r a c h b a n k o w y c h N . J a r k u d o p r o w a d z a 
ja l u d z i d o s z a ł u s p e k u l a c y j n e g o -
Przed psuciu J a t y A m e r y k a n i e nao— 
f c p rzucaJi się w przysz łość , o p i e r a 
Mc swój b y t na p r z y s z ł y c h b o g a c 
z a c h : w s z y s t k o s p r z e d a w a n o n a k r e 
dyt, w s z y s t k o n a b y w a n o n a r a t y . W 
gorączce ż y c i a ^amerykańsk iego d z i e ń 
bieżący nie m i a ł z n a c z e n i a w o b e c 
wielkich n a d z i e i n a ju t ro . W s z y s c y w y 
<lawali się z a h i p n o t y z o w a n i z a w r o t n e 
toi m o ż l i w o ś c i a m i p o w o d z e n i a . / 

Szczepcie roku lg35 w o l n e jest od 
Podobnych e k s c e s ó w : j es t s p o k o j n i e j 
f 2 e i u k r y t e , j a k b y z a m k n i ę t e w rodz i 
"ie. N o w y Y o r k jeszcze n i e o d z y s k a ł 
W'ego d a w n i e j s z e g o z n a c z e n i a . P r z e 

być „salą g r y " A m e r y k i i ś w i a t a 
Cłłego g d z i e s t a w k i p o d w y ż s z a n o z 
dniem k a ż d y m . P o l i t y k a p r e z y d e n t a 
Roosevc!ta p o c z y n i ł a s t r a s z l i w e s p u 
M s z e n i a w ś w i e c i e b a n k o w y m : najpo, 
S in ic jszc bank i o b e c n i e są k i i c i e n i e m 
^go, czeni b y ł y w r o k u 1928. Nas ta 
Wicuie k r y t y c z n e i p o d e j r z l i w e ca łe j 
L rnji n ic d o z w a l a Już, b y na, . W a l l 
Street o d b y w a ł y się śmia łe s p e k u l a c j e 
oszałamia jące ś w i a t c a ł y t i 

A m e r y k a n i e przesta l i dfffteć o p r z y 
szłość s w o j ą . R"ażdv s t a r a się p f z y s t o 
sować j a k n a j l e p i e j d o teraźniejszości 

;!>*zypominaJącej u c z c i w e szczęście d a 
i n n y c h la t . 

P o raz p i e r w s z y o d 150 lat A m e r y 
łra u s t a l i ł a s w o j ą 4tncŁnoś6, «dyi£ o d 20 
'

a

t nie b y ł o n a p ł y w u e m i g r a n t ó w , 
^ n o s z ą c y c h nietyi łko d o b r o b y t d o lora 
Ju. ale jednocześnie i w s z y t k i e skazy 
starego ś w i a t a k t ó r y je w r a z z n i m i o d 

M . M I E C H O W I T A 

rzuca . S ł o w e m ; A m e r y k a 1935 r o k u 
jest m n ą o d A m e r y k i 1930 — w i ę c e j 
„ a m e r y k a ń s k a " , m n i e j z e u r o p e i z o w a 
n a . 

Jutż od r o k u 1 9 j 8 , o d c h w i l i nac jona 
l is tycznei reakc j i w A m e r y c e , k t ó r a do 
p r o w a d z i ł a U n j ę do usun ięc ia W i l s o -
r a L,- N a r o d ó w i E u r o p y k ra j t e n szu 
ka ł sposobu izo lac j i : w y d a ł z a k a z i m i 
g r a c j i ; o d m a w i a ł u d z i a ł u w m i ę d z y n a 
r o d o w y c h k o n f e r e n c j a c h d y p l o m a t y c z 
n y c h , a l e m i m o to n ie u d a w a ł o mit si'ę 
ustrzec od c i e k a w y c h t u r y s t ó w chci 
w y c h e m i g r a n t ó w u p o r c z y w y c h speku 
l a n t ó w . a n i n i e p o ż ą d a n y c h p r a g n i e ń 
świa ta - T y l k o k r y z y s e k o n o m i c z n y 
p o d o ł a ł t e m u z a d a n i u : r o z c z a r o w a n y 
świa t o d w r ó c i ł się od A m e r y k i , k t ó r a 
p rzes ta ła myś leć o ś w i e c i e . 

W ś r ó d p o w r a c a j ą c e g o d o b r o b y t u w 
St. Z j e d n o c z o n y c h b a r d z o n i e w i e l e 
m ó w i się o E u r o p i e . N i k t n i e pnze jmu 
Je silę lej w i e l k o ś c i ą , n a w e t ignoruje 
się Jei b ł ę d y . O i le rok termu jeszcze 
m ó w i o n o o d ł u g a c h w o j e n n y c h , dz iś 
temat ten znudiził się k a ż d e m u . Z a p i s a 
n o ie w r u b r y c e strat , a Jedyną morał 
ną ich k o r z y ś c i ą Jefet f a k t że w sposób 

n i e o m y l n y ś w i a d c z ą o n i e b e z p i e c z e ń 
s t w i e , j a k i e dla A m e r y k i p r z e d s t a w i a 
za jęc ie się s p r a w a m i E u r o p y 

U l ż y w s z y sobie w troskach. A m e r y 
k a p o w r a c a do p r a c y . Jednocześn ie N. 
Y o r k t rac i n a s w e m znaczen iu . Odgi ry 
w a ł z a w s z e rolę oka , z w r ó c o n e g o n a 
stary ś w i a t a b y ł p o n a d t o powszechną 
m a s z y n ą s p e k u l a c y j n ą . W dzis ie jszej 
dob ie na czo łowe miejsce wys iuwa się 
W a s z y n g t o n k t ó r y skupia w sobie 
w ł a d z ę i a u t o r y t e t . 

Z y s k u j e na tern N o w a Ang l ja . z a 
chód i p o ł u d n i e k r a i u . W i e l k i e ośrod 
k i mie jsk ie i m i a s t a u n i w e r s y t e c k i e 
s t r a c i ł y cokoJwiek na s w e m z n a c z e n i u 
W modę w e s z ł y p o m n i e j s z e mias ta 
T w i e r d z ą , że one t y l k o zdolne są r a t o 
w a ć k r a j - A m e r y k a p o w r a c a d o s w e j 
w y g o d n e j ang losask ie j p s y c h o l o g i i : 
n ie czeka na i n s p i r a c j e z z e w n ą t r z . L u 
bu je sile s w e m i n a t u r a l n e m i w a r u n k a 
m i , wie'»kiemi r ó w n i n a m i i r z e k a m i ob 
s z e r n e m i p o l a m i b a w e ł n y , n ieskończo 
n e m i l a s a m i . i p o m i ę d z y terni bo 
g a c t w a m i szuka s w e g o szczęścia i 
spokoju. 

Z a r z y c k i 

Przytułki dla starców i znied ołęiniałych 

zamienia sie w ludnie rzeźne 
P r z e d n i e d a w n y m c z a s e m p e w n e 

sfery ang ie lsk ie w y s t ą p i ł y z p r o i r k t e m 
w n i o s k u o urzedojwą legal izację e u t a 
n a z j i t j . p r z e z p r a w o d o z w o l o n e g o po 
z b a w i e n i a życia zn iedo lężn ia lyc l i star 
c ó w i d i o t ó w i n i e d o r o z w i n i ę t y c h w o 
g o l e osób mogących, b y ć c i ę ż a r e m d ia 
s p o ł e c z e ń s t w a . p r z e c i w tego r o d z ą 
ju p r o j e k t o m b a r d z o ostro w y s t ą p i l i 
k a t o l i c y ang ie lscy mważafac j e zupe l 
nie s łusznie z n i e g o d n e S p o ł e c z e ń s t w 
ku l tu ra lnych i chrześc i jańsk ich- Ś w i e 
Żo n a spec ja ln ie te i s p r a w i e pojśwlęeo 
nera z e b r a n i u t z w . k a t o l i c k i e g o par ła 
mentu o b y w a t e l s k i e g o w Londyln ie , 
b i s k u p su f ragan S a u t h w a r k . mians. 
B r o w n , p r o j e k t l e g a l i z a c j i e u t a n a z j i 
n a z w a ł „ u s i ł o w a n i e m z a l e g a l i z o w a n i a 

m o r d e r s t w a " . S a m p o m y s ł t a k i e g o 
w n i o s k u , t w i e r d z i ł i n n y m ó w c a , p r z e 
czy z a s a d o m p r a w a b o s k i e g o i naturai 
nego i p o c i ą g a za sobą to czys to l u d z 
k i e n i e b e z p i e c z e ń s t w , że p r z y t u ł k i dla 
s t a r c ó w i z n i e d o ł ę ż n i a ł , z a m i e n i ą się 
w l u d z k i e r zeźn ie . Jest to w i ę c o b j a w 
p o g a ń s t w a , t o n a w r ó t db b a r b a r z y ń 
s t w a czasów zamierzchłych" 

W Norymberdze obchodzono uroczyście stulecie pierwszej kolei na kontynencie. 
Obok siebie stoi pierwszy parowóz I no wocztesna lokomotywa 

1 3 t y s i ę c y k o m u n i s t ó w 
sieje ferment w Polsce. H B 

O s t a t n i o w e F r a n c j i s t w i e r d z o n o , że 
j e d e n z n a j b a r d z i e j c z y n n y c h a g e n t ó w 
m i ę d z y n a r o d ó w k i komuwifetycznej E-
b e r l e i n k i e r o w a ł z u k r y c i a w S z w a j c a 
rj i n i e d a w n e m i r o z r u c h a m i k o m u n i s t y 
c z n e m i w B r e s t i w T u l o n i e ; o n też 
z o r g a n i z o w a ł par t ję komunis tyczną w e 
C F r a n c j i w z w a r t a całość łącząc pod 
i e d n ą komendię różne z w i ą z k i młodz ie 
ż y k o m u n i s t y c z n e j . 

O k a z a ł o się p r z y t e m . : e b o l s z e w i c y 
b y n a j m n i e j nie z r e z y g n o w a l i z p lanu 
w y w o ł a n i a r e w o l u c j i ś w i a t o w e j , choć 
w c i ą ż d e k l a m u j ą o p a c y f i k a c j i stosun 
k ó w z i n n e m i p a ń s t w a m i -

O t o d a n e s ta tys tyczne , k tóre 'dosta 
ł y sic d o w i a d o m o ś c i p r a s y z o k a z j i 

Naucz czytać analfabetę! 
Po'd tern hasłem zrzeszenia społeczne organizują drugi 

Miesiąc walki z analfabetyzmem. — Wskazówki w Polskiej 

Macierzy Szkolnej, Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr 7 

2 l M i ę d z y n a r o d o w e g o D n i a M ł o d z i e 
ż y Komunis tyczne j Is tn ie ją rozsiane p o 
c a ł y m ś w i e c i e sekcje M i ę d z y n a i r o d ó w 
k i K o m u n i s t y c z n e j m ł o d z i e ż y . W ś r ó d 
tych selccyj A r g e n t y n a p o s i a d a 5000 
c z o n k ó w A n g l j i 2,200, B e l g i a 800 
S z w e d a 5 . / 0 1 Stany, Z j e d n o c z o n e 
9,000. ł / ranc ja I7OOO N o r w e g i a 200o 
M e k s y k 650 K a n a d a 2.5OO H o l a n d b 
I3OO U r u g w a j 250.. D a ą j a 900 S z w a j c a 
nja 31O, I s l a n d i a 500, C h i n y (część p o 
zos ta jąca p o d w p ł y w e m S o w i e t ó w ) 
100.000 R a z e m l ^ i . i 11 c z ł o n k ó w . S ą 
to sekc je is tn ie jące j a w n i e . 

P o z a t e m z o r g a n i z o w a n o l&ekcje ta i 
ne: C z e c h o s ł o w a c j a 12,400 c z ł o n k ó w 
A u s t r j a 3500 P o l s k a 13.000 H i s z p a n i a 
12-000 K u b a 305O R a z e m 43,950 cz łon 
k ó w . ( 

Jak w i3ać z p p w y ż s z y c l i d a n y c h — 
tatjne sekcje M i ę d z y n a r o d ó w k i M ł o 
'dzieży K o m u n i s t y c z n e j posiadają naj 
w i ę c e j członków w P o l s c e . 

— : 0 ; . 

Ł O S U 
P O W I E Ś Ć 

STRESZCZENIE. 
Do zapadłej wsi Lasowisko przyjechała 

Późnym wieczorem nowa nauczycielka. — 
2 trudem znalazła nędzne mieszkanie. 

Po kilku dniach przyjechał inspektor na 
, Wizytację. 

* • • 
B a d a w c z e m spojrzeniem obrzucił jej 

akware le . 
— T o pani ma lowa ła? 
h - Tak . . . 
P i e r w s z y raz ża łowa ła , że powiesi ła 

1 te bohomazy na ścianach'. 
, . — Niektóre są zupełnie dobrfi 

— Już d a w n o nie m a l o w a ł a m i 
będę, zdaje się, ma lować! 

— C z e m u ? t o taka przy jemna 
b a w k a , gdy się nie m a co robić! 

— P r z y j e m n a — potwierdz i ła 
wie bezwiednie . — Niech m i pan 
narysuje... . prosiła. 

— Niech pani siądizie naprzeciw mnie 
Nie. to raczej ja muszę przejść, bo pani 
z łóżk iem nie przejdzie . 

W z i ą ł węgie l { k a w a ł e k papieru 1 k i l 
koma ruchami narysował jej kapitalną 
karykaturę 

— Jak pan to świetnie zrobi? — za 
chwyca ła się. — Ale teraz muszę p r z y 
Kotować kolację, taką kawa le rską , 
chce mi się Jeść... 

I mnie też. . Pomogę pani.. . . 
— Doskonale. C o b?dziemy Jedl i 0 

2e wędl inę . 
— O . J a w o l a ł b y m Jajecznice. 
— Z s r y n k ą ? Dobrze . . 
Chciała za łożyć fartuszek, ale nie po 

nie 

za-

pro-
coś 

bo 

M( 

zwo l i l je j . Zarzuci ł go. sobie ną czarny 
elegancki garnitur. 

^— Ależ ja zrobię! — o p o n o w a ł a 
— Przypuszcza pani , że ja nie 

umiem. 
— Ale skądże... Jeżel i pan chce ko 

niecznie, to proszę bardzo. T u są ja;'ka, 
t ą m masło. 

W ś r ó d śmiechów zapali l i prymus i w 
ki lka minut później jajecznica b y ł a go
t o w a 

Jadźka zupełnie szczerze musiała 
przyznać, że Jajecznica b y ł a świetna. 

— Chcieiło się paml Jeść, więc musia

ła smakować. 
— A pan myśla ł , że Jajecznica jest 

naprawdę dobra? 
— Nie jestem zarozumia lcem! 
W y b u c h a l i kaskadami śmiechu 1 roz

mawia l i . Jakby byli s ta rymi przyjaciół 
mi . 

W pół godziny później Rosiński mu
siał,Już iść. Pon ieważ ks iężyc nie 'świe
cił, choć w e d ł u g zapewnień malarza po 
wln ienby ł , p o ż y c z y ł a m u swe j ksmpy 
kieszonkowej . 

D z i w n i e zadowolony b y ł z tego w i e 
czoru z n!ą spędzonego. 

— M i ł a d z i e w c z y n k a — myśla ł grzęz 
nąć, mimo lampy, k tórą oświet la ł sobie 
droeę,. w błocie 

N ą drugi dzień napisał kompozycję 
na skrzypce ] rpzem z bukietem posłał 
jej przez posłańca. 

Jadźka wtu l i ł a twa.rz w k w i a t y , w d y 
cKając ich s?abv zapach, 1 b y ł o Jej bar
dzo dobrze. P rze j r za ła kompozycję , 
w z i ę ł a skrzypce i zaczęła ją grać, ale 

b y ł a dla niej z b y t trudna, b y płynnie 
mogła Ją zagrać. 

1—< G d y przyjdzie — myśla ła , - - mu
si m i ją zagrać. C h y b a gra.. , 

I czekała, b y przyszedł . " 
•Spotkali się zupełnie p r z y p a d k o w o . 

Ona w y s z ł a na spacer, on szedł do U r z ę 
d u pocztowego. 

Uśmiechnięty , zdjął kapelusz, g d y 
ty lko ją spostrzegł, 1 machając n i m , da 
w a ł w y r a z s w e m u zadowoleniu . 

— Nie pójdę na pocztę .. 
— Niech pan idzie, jeżeli m a pan coś 

pilnego. 
— Pi lnego? Ja n igdy nie m a m nic pi l 

nego... 
Poszl i na górę Zamczysko. 
Zatrzymadi się koło wodospadu, k tó 

r y huczał , wa ląc masy wodne z k i l kume 
t r o w e j wysokości . Rozbi jając się na p!a 
nę, topiel kotłowtała w mroczne j g łębi , 
tysiącami k r ę g ó w goniia, b v do chwi l i 
znaleźć spokój w w y g o d n e m koryc ie . 

W n i e m y m zachwyc ie spoglądali w 
ten kocioł w o d n y , otoczony w i e r z b a m i 
i k r z e w a m i 

— T e n wodospad — odezwał się R o 
siński — w z e s z ł y m roku b y ł dalej . B a r 
dzo szybko się cofą. W ciągu roku prze 
sunął się ze t r z y m e t r y . 

Poszl i dalej. Podał jej rękę, gdyż 
trzeba b y ł o się wspinać na górę. P o k r y 
ta b y ł a pożółk łą t r a w ą . Gdzie niegdzie 
t y l k o z ie leni ła się kępka n o w e j t r a w y , a 
w niej ostatnie stokrocie c h o w a ł y swe 
białe g ł ó w k i U r w a ł a jedną 1 wp ię ła m u 
do butonierki . Przycisnął jej rękę do 

• w a r g w podzięce l zebrał w z a m i a n k i l -
j k a zapóźnionych k w i a t ó w w m a ł ą w i ą 

zankę. 
Ze szczytu góry rozsuwał się przed 

oczyma widok całej kot l iny, w któ te j 
rozsiadło się Lasowisko. O t a c z a ł y ją do 
koła c iemno-czerwone lasy. D a l e k o na 
północy, na zachodzie 1 południowo-
wschodzie szumiały potężne konary bo

r ó w sosnowych 1 św ie rkowych , nucąc 
odwiecznych prastarych h y m n . 

Usiedli , obserwując, Jak na ogoloco-
I nych gałązkach l ip, rosnących na przed-
: h istorycznem grodzisku, k ręcą się w r ó -
• b l e . : W T 

Jadźką ca ły czas zna jdowała się w. ja-
k iemś d z i w n e m podnieceniu S ł o w a je 
go upaja ły ją . jak m u z y k a . Siedziała, 
rozmawia jąc , a po chwi l i już nie pamię
t a ł a , 00 jej m ó w i ł , bo obojętnem jej b y ł o 
co m ó w i . S łuchała t y l k o jego głosu, któ 
r y pieścił ucho, jak m u z y k a pieści ucho 
w y b r e d n e g o snoba. 

B y ł o jej bardzo dobrze.. . Ż y ł a ebec-
ną chwi lą Poco pamiętać, że jest „ ju
t ro"? Dbać ty lko o czas teraźnie jszy, a 
z a w s z e będzie moż l iw ie debrze. 

Czu ła , że cz łowiek ten , ten w y t w ó r 
n y m ę ż c z y z n a opanował ja całkowicie , 
że może należeć t y l k o do niego, że już 
do niego p r z y n a l e ż y , c z u ł a że go kocha. 
Kocha go całą s w ą duszą. 

Rozedrgane n e r w y nie da ły się uspo 
koić, w p r o w a d z a j ą c w w i b r a l n y ruch ca 
łe ciało. 

Z a u w a ż y ł to . 
P rzy tu l i ł ja lekko do piersi. G ł o w a 

Jej opadła m u przez rękę Z półotwar 
tych ust w y b i e g a ł jej gorący oddech, 
k t ó r y go oszołomił . 

— T y jesteś moją — w y r z u c i ł zduszo 
n y m głosem. 

— T a k — szepnęła — półprzytomnie . 
P r z y w a r ł do Jej w a r g gorących 

Dreszcz rozkoszy przebiegł jego ciało. 
Zabra ł jej p i e r w s z y pocałunek".. 

Jeszcze n igdy całując nie odczuwał 
takiej przyjemności , coprawda nie cało
w a ł n igdy z tak iem nabożeństwem. 

Sumienie w y r z u c a ł o mu, że popełnił 
coś niedozwolonego. 

— A może to nawet dobrze — bronił 
się przed sumieniem, że m a m D O Ś W I A D 

czenie w t y m kieraniku, bo musiałaby 
być objektem eksperymentów, co chyba 
nie jest zbyt przy jemne. 

Jadźka oprzytomnia ła . 
— P a n mnie c a ł o w a ł ? ! — p r / e m ó w i 

ła ze strachem, przebi ja jącym się w 
głosie 

— M a r t w i s z się? — Opanował się 
już zupełnie. Z buziaka dzieci nie będzie 
— dodał s łowa, usłyszane gdzieś na 
rewj l . . •• 

Z e r w a ł a sie, a on przestraszył Z r o 
zumiał , że nie do każdej kob ie ty da się 
podejść z batem 

1— Dz iuńko , — przebacz . W s z a k 
wiesz, że cię kocham. C a ł o w a ł e m cię, 
bo i t y mnie kochasz! W i e m , że oddałaś 
mi p ie rwszy pocałunek w i e m , -że t w y c h 
ust nie splamiły nigdy usta m ę ż c z y z n y . 
Przebacz , że palnąłem głupstwo, ale nie 
wiedz ia łem, co m ó w i ę . 

Usiadła, a na znak przebaczenia po
dała m u jeden paluszek do p o c a ł o w a n h , 
długi, różowiuchny paluszek, j akby ż y w 
cem w z i ę t y z obrazu Axentowicza . P o 
stanowił namalować kiedyś te paluszki. 
W y r a z i ł to głośno. 

ł— Jeżeli mnie nie będziesz zamęczał 
pozowaniem — t o l owszem. 

Z n o w u sięgnął po Jej usta. Podała 
mu Je, by pił z nich nektar , b y pad Ich 
w p ł y w e m t w o r z y ł sztukę, nie — to za -
mało, b y wniósł do sztuki n o w e w a r t o 
ści, k tóre p o z w o l i ł y b y m u być niby m i 
l o w y m słupem w malars twie . On będzie 
w i e l k i m , bo miłość zmusi go do tego. 
Będzie miał ty le podniet, dusza jego bę
dzie rozszarpywana przez uczucia, że 
będzie musia! w y r z u c a ć je z siebie na 
płótno. Jego obrazy z a c h w y c a ludzi , bo 
będą przepełnione miłością. K a ż d y rzut 
pędzla poczęty będzie w ekstazie mi ło
snej 

I w idnia ła , jak w jego pracowni ro 
dzić się będą rozszalałe konie, t ł u m y lu 
dzi, wtalczące o swe najświętsze p r a w a 
i ciche słoneczne kra jobrazy , pełne r o 
zedrganego powiet rza . . . 

Będzie Wielkim, bo ona oddn mu swa 
dusze. 

R O Z D Z I A Ł IV . 

Rosiński p raw ie codzleń odwiedza ' 
Jadźkę. W dni pochmurne i rozpłakane 
siedzieli w domu, czytu jąc książki lub 
rozmawia jąc na różne aktualne w Laso 
wisku tematy , w pogodne, k tó rych b y ł o 
coraz mmiej, spacerowali po pobliskich 
w z g ó r z a c h po szeleszczących badylach 
ziół P rzyzwycza i?a się do jego cod^.ien 
nych w i z y t i gdy czasem spowodu w ie l 
kiego błota nie przyszedł , czuła st? bar
dzo osamotniona. W t e d y poznawała , 
jak Jej Istnienie związa ło się z życ iem 
tego mężczyzny . 

(d. c. n.) 
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I I I ZE STOLICY. 
[Zycie Warszawy w kilku w erszach 

We wrześniu zmarło w stolicy 921 
josćb. Największa ilość zgonów miała miei 
,sre na Ochocie (13.8 pro mille). Woli 
(13,2), Powązkach (11,5). Grochowie 
(10.5). Najczęstszemi przyczynami śmier 
[cl były choroby serca (161 wypadków), 
gruź l i ca (125), rak i nowotwory złośliwe 
[(114) zapalenie płuc (65). Śmiercią sa
mobójczą zginęło 54 osobv. wskutek sta 
rości—64. spowodu wypadków 25 osób-

• • • 
W X I wydziale cywilnym Sądu Okr$ 

>uwego znajdzie się sensacyjna sprawa 
pięciu b. nauczycieli, zatrudnionych w 
szkołach magistrackich* którzy wystą
pili ze skargą o odszkodowanie w wyso 
kości 40.000 zł za zwolnienie ich z raj 

Imowamych stanowisk, 
• • • 

Ogłoszony 14 listopada dekret o obniżce 
| komornego przewidział obniżkę 15 proc. dla 
lokali do 3 izb i 10 proc. dla lokali większych 
jedynie w domach starych, podlegających u-
'stawie o ochronie lokatorów. Dotyczy to Jed-
lak tylko komornego w domach prywatnych 
właścicieli. Natomiast w domach należących 
do miast komorne ma być obniżone zarówno 
w ttarych, Jak i w nowych domach. .Wobec 
u go miasto już od grudnia obnlżyto wszelkie 
opłaty za komorne w swoich domach, co po
ważnie zmniejszy dochody miasta z tego 
irćdła, > 

* - • ' • H 
Ogród Zoologiczny posiadał dotąd Jedno 

vejście, obecnie buduje się droga t. zw. go
spodarcza od ul. Jagiellońskiej do ogrodu, 
proga ta będzie służyła do przejazdów wo
jów ciężarowy.h z towarami f paszą dla iwie 
ząt. co odciąży I nie będzie psuło drćg prze 
-natzonych dla publiczności. 

c n o ł>r. S44 

WYTWORNĄ 
WODA KWIATOŃ 

czotyczwyH 
A » A C MU 

• V..i,«tJ 

f l 

' Mądrej głowie , , M Y Q £ 
dość po sł«wie:do zębowOHE 

C K 

Krateczki 

STRZEŻCIE 

Noga od stołu narzędziem zfrojn 
ZACZĘŁO SIĘ Oto POLECZKA... 

MLECZNE 
Trzeba się uczyć rozsaidku od pollty | 

ków- Teraz, gdy między Włochami i i 
Angija zapanują przyjacielskie stosunki 
dzięki podziałowi Abisynii, już wiem, 
jak mam załatwiać wszelkie swoje spo 
ry z przyjaciółmi itp. Pokłócę sie np. z 
gościem, potem będę się chciał t nim 
pogodzić, j powiem: 

— Wiesz pan co? Po licho będziemy 
się kłócili! Weź pan sobie na przepro
szenie kawał L i twy, od Kowna do gra
nicy, i niechaj zapanuje miedzy nami 
Święta zgodat 

Gość podskoczy % uciechy do góry. 
ja będę również zadowolony, nasi współ 
rd przyjaciele ucieszą się. ie nasze nie
porozumienia skończyły sie 1 wszystko 
będzie w najlepszym porządku, tylko... 
tylko, łeby Litwa także sie zgodziła. 

Furopa, Ameryka. Azja 1 okolice cze" 
kaja dzisiaj * ciekawością, czy Negusik 
zgodzi się. Jeśli tak, pięknie. A jeśli nie ? 
Czy zmartwychwstanie bajka o podzale 
skóry żywego jeszcze niedźwiedzia, czy 
też Mussolkni „podaruje" Anglii Egipt I 
wspólnomi siłami zaprowadza „Lad. po
kój l cywilizację" w nieposłusznej woli 
cywłlizatorów Afryce? 

Ale, w gruncie rzeczy, co nas to 
wszystko właściwie obchodzi' Ani nie 
kupujemy koncesji na nieistniejącą naftę 
ablsyflską, ani nie posiadamy, niestety, 
w Afryce żadnych kolonij. ani wreszcie 
nikt nam nie wypłaci żadnej prowizji za 
mieszanie sie do tych spraw. 

Z tvch względów właśnie zrezygno
wałem z zamiaru udania stc do Abisynii 
celem osobliwego zetknięcia tle % Negu 
sem i namówienia go db sgody na pro
pozycję sympatycznych mocarstw euro 
pejskich. 

Dlatego właśnie postanowiłem zająć 
s!e właściwym, aktualnym dla dzisiej
szej snrawy tematem. 

Jak się państwo ponlżeł dowiedzą, 
chodzi dzisiaj o mleko i o wode. Chodzi 
p to. żc chłopek 'dolewał do mleka wo
dę. Więc niby co z tego? Dlaczego go 
ukarano? Gdzie logika, gdzie konse
kwencja? Albo — albo. Z jednej strony 

SIĘ WODY! 
BERŁO* -

amatorzy mleka opowiadają nam. prze-
konywują nas. że wódka jest szkodliwa 
że należy pić wodę, moraliści opiewają 
źródlaną czystość wody, a zniechęcają 
naród do picia wódki, słowem twierdzą, 
że woda jest płynem, godnym trzeźwego 
człowieka. Przypuśćmy na chwileczkę, 
że tak. To dlaczego, wobec tego. karze 
się człowieka, który dolewa do mleka 
wodę? Jeśli owa woda ma być lepsza od 
wódki, to gdzie przestępstwo? Czy lu
dzie skarżyliby się. gdyby do mleka do 
Uwano kenjab ? Nie. byliby nawet b a r 
dzo zadowoleni- A na dolewanie wodv do 
mleka skarżą się, tak? Jak więc jasny 
wniosek z tego można wyciągnąć? Że wo 
da Jest szkodliwa, a koniak jest zdrowy-

Mam wrażenie, że przekonałem czy 
telnika w stu procentach, że zwolennicy 
abstynencji są to ludzie pozbawieni lo
giki i zdrowego rozsądku. Że. poprostu, 
nie Są wobec tego wcale godni picia in
nego płynu, nit mleka, rozcieńczonego 
wodą. I władze nie powinny karać tycłi 
którzy karzą abstynentów za abstynen
cję rozwodnłoncm mlekiem. 

80 PROCENT. 
Nie Jest to ładne berło królewskie, a 

zwyczajny Jan Berło ze wsi Andrzejów, 
który zajmuje sjc sprzedażą mleka w 
mieście. Berło ma znacznie mniej ml ka 
niż potrzebuje pieniędzy. Wpadł więc 
na pomysł genjalny w swel prostocie mia 
mówicie do każdych 10 litrów mleka dole 
wał 10 litrów wody. I w ten prosty spo
sób otrzymał 20 litrów „doskonałego" 
mleka. 

Dnia 29 lipca rb- gdy Berło przyjechał 
na stację Łódź-Fabryczna ze swem 
mleczktam, natknął sie na kontrolera, 
który wziął próbkę berłoweisro mleczka 
do zbadania. Badanie wykazało zawar
tość w mleku 50-ciu procent wody, wo 
bec czego spisano piękny protokół 1 skie 
rowano spraw- iiar dYoge KadowU*' 

Sad Grodzki skazał Jana Berło na 1 
miesiąc aresztu z zawieszeniem wykona 
nia wyroku na 3 lata. 

Jerzy Krzeckl-

Z Białej donoszą 1 

W najbl iższych dniach rozegra się 
przed sądem w Białej epilog k rwawego 

i zajścia zakończonego śmiercią Bolesława 
Damka z W i l kow ic , a rozegranego pod
czas zabawy tanecznej w orywatnem 
mieszkaniu Krys ty Władys ława w W i l 
kowicach. Tragicznego dnia. k iedy za
proszeni goście w najlepsze się bawi l i . 
23-letni PietraszekAntoni bez powodu 
uderzył w twarz tańczącego Hudziaka 
Władys ława . Kiedy Damek stamał w o-
bronie znieważonego, ^wynikła kłótnia, 

{ k tó ra wkrótce zamieniła sie w 
krwawą bójkę. 

W okamgnieniu u t w o r z y ł y sie dwie nie 
przyjacielskie grupy, uzbrojone w noże 
Po jednej stronie walczy ł Pietraszek A r 
toni l 34-letni brat jego Józcł. a drugą 
grupę s tanowi l i : 20-letni Stanisław Da
mek. Jego 28-letni brat Antoni i Bole-

y zgon policjanta 
n a u d a r s e r c a — 

Z T c z e w a donoszą* 
Podczas wykonywan ia obowiązków 

s łużbowych w granicznym komisariacie 
P. P. na dworcu w Tczew ie , zasłabł na 
gle post- Józef Peitsch. zamieszkały 
p rzy u t Po łudn iowe j którego n iezwło
cznie przewieziono taksówka samocho
dową do domu. gdzie w ki lka r.hw'1 pó
źniej wskutek udaru serca 

zmarł . 
Tragicznie zmar ły policjant osierocił 

tonę i dwoje dzieci. B y ł dobrym, spo
ko jnym i zrównoważonym policjantem-

He lena r o u d e a u d . 

Po sławę... 
Życie Franciszka Muriela szło dotychczas 

| ak po maśle. 
Jedyny syn niezamożnych rodziców, któ-

zy wegetując gdzieś w głuchej prowincji o-
lejmowali sobie od ust nieledwie, by móc 
eształcić syna w liceum i uniwersytecie, przy 
jywszy dla wyższych studjów do Paryża 
rwrócił na siebie uwagę profesorów wybit-

I .cmi zdolnościami. 
Dzięki otrzymanemu w szybkiem tempie 

[ityptndjum, wolny od trosk materjalnych i 
rmudnego zarabiania korepetycjami na zy-

|:ie, bez wielkiego trudu ukończywszy wy-
|lział prawny zaszczytnie, objął po zdobyciu 
];topnia doktora praw posadę sekretarza w 
cancelarji jednego z koryfeuszów adwoka-
ury. 

Gwiazda szczęścia przyświecała mu w 
lalszym ciągu. Fizyczne zarówno jak i umy-
łowe walory wysunęły go na czoło towarzy

skiej elity nadsekwańskiej stolicy. 
Wysokiego wzrostu, atletycznej budowy, 

rięknej twarzy uderzającej inteligencją fascy 
iował wszystkich dwojgiem czarnych jak wę 
;iel i gorejących niezwykłym blaskiem oczu. 

Imponował ludziom mimo pewną wrodzo 
lą szorstkość w obejściu. Kobiety szalały za 
liku i nie bez słuszności rokowano mu karjerę 
lieśmiertelnego donżuana w przyszłości... 

Sędziwy patron Franciszka Muriela, człowiek o szerokich horyzontach myśli, obcią-
teny wiekiem i pracą, oceniwszy sekretarza 
Ejrego należycie, odstępować mu zaczął ry
chło niektóre ze swych ak' 

Przyszły adwokat palił się do spraw kry
minalnych: oszuści na miarę Stawiskich, szu
lerzy, zbrodniarze, zwyrodniaicy, indywidua 
wyuzdanych i nieokiełznanych namiętności, 
jednem słowem, przykuwali uwagę jego prze 
dewszystkiem. W długich rozmowach z pa
tronem swoim zaliczał ich stale do ludzi cho
rych o zboczonych funkcjach mózgu, których 
należałoby razej leczyć niż karać. 

Wgłębiając się w pojedyncze dramaty, 
których nici trzymał w ręku, Murlei uogólniał 
je i włączał w wielki kompleks różnorodnych 
zjawisk spaczonego życia. 

Szukając środków podniesienia atmosfery 
moralnej społeczeństwa, czuł w sobie zapał i 
moc do podjęcia roli reformatora 1 przywód
cy na drodze do lepszej przyszłości. 

Mimo to szlachetne te porywy wszakże, 
mimo gorące umiłowanie ideału, żaden okre
ślony plan działania nie wyłaniał się % mgła
wicy jego zamierzeń, gdyż treścią jego mło
dego życia, źrenicą oka, była piękna 1 ekscen 
tryczna kobieta tajemniczego pochodzenia, 
trzymająca go od paru lat w swych szponach. 

Była to niejaka Lldja Margson, początku
jąca artystka, jakich wiele zamieszkiwało 
„dzielnicę latyńską". 

Pewnego wieczoru, kiedy Franciszek Mu-
riel po zamknięciu kancelarji wybierał się u-
stalonym Już zwyczajem do kochanki, me
cenas Lordson zatrzymał go słowami: 

— Chciałbym pomówić, młodzieńcze, z 
tobą. Czy możesz poświęcić mi chwil kitka? 

— Służę panu, patronie — pośpieszył z 
odpowiedzią. 

— Myślałem zawsze nad tem — ciągnął 
Lordson głosem pcwa/nym dalej — że w 
wielkiej i trudnej sztuce jaką Jest życic ludz-

C H O R E N E R K I 
T o z e p s u t o f i l t r y o r g a n i z m u 
Oddają bowiem one pęcherzowi mocz źle 
przeiiitrowany, wpływając przez to na za
trucie organizmu wskutek nlewydaiania zeń 
szkodliwych substancyj. 

Zioia Magistra Wolskiego „Urosa»» zawie
rające rzadką roślinę indyjską Ortosiphoniae 
o własnościach moczopędnych I dezynfekcyj
nych pobudzają nerki do prawidłowego dzia 
łania. Stosuią się przy cierpieniach nerek, mie 
dniczek nerkowych, pęcherza i wszelkich do 
legllwośclach dróg moczowych. 
Zioła ze znak. ochr. „Urota" d Q nabycia w 
aptekach i drogerjach (składach aptecmycn) 
Wytwórnia Magistr E. Wolski. Warszawa 
Złota 14, m. 1. 

s ław Damek. Walka by ła tak zażarta, 
że wszyscy uczestn. doznali pokaleczeń. 
W pewnym momencie dwaj Pietraszko
w ie połamali stół i uzbrojeni w nogi rzuci 
l i się na Bolesława Damka, którego kil 
ku silnemi ciosami w głowę zwali ł : z 
nóg. Skutki tych uderzeń okazały sie tra 
giczne bowiem ciężko ranny Bolcsh'* ' 
już po k i l ku minutach, nie odzyskawszy 
przytomności, zmarł. Sekcja zwłok tra 
gicznie zmarłego wykazała, że doznał 
on 

złamania czaszki 
i zmiażdżenia mózgu. 

Energiczne dochodzenia doprowadzi 
ł y wtmet do w y k r y c i a i ujęcia morder
ców- Przyznal i się oni do dokonane! 
zbrodni, oświadczając, że tragicznego 
dnia bv l i kompletnie oilanl i nie wiedzie 
l i co czyni l i . Na rozprawę zawezwano 
wie lu świadków. 

DZIŚ, dnia 11 grudnia wieczorem: 
RASZYN. 

1515 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 20 Przegląd giełdowy 
1580 Utwory na skrzypce w wykonaniu Te

odora Kleinmana 
16.00 Audycja dla dzieci — z Poznania 
16-20 Pieśni hebrajskie 
16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
1700 Przyjaźń i autorytet w wychowaniu 1 

w życiu — wygł. Wanda Ptaszyńska 
17-20 Koncert w wykonaniu małej orkiestry 

Polskiego Radja 
1750 „Świat się śmieje* — przegląd humo

ru zagranicznego 
1800 Odgłosy AbTsynJi (muzyka z oryginal

nych płyt z Abisynjl) 
1880 Skrzynka ogólna 
1840 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Program na dzień następny 
18.55 Co boli rolnika? — pogadanka 
1905 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19 50 Pogadanka aktualna 
2000 Wesoła audycja ze Lwowa 
20.45 Dziennik wieczorny 
2056 Obrazki t Polski współczesne] 
21.00 XV audycja z cyklu: Twórczość Fry

deryka Chopina — z Katowic 
21.35 Wspomnijmy Reymonta — szkic lite

racki K. Makuszyńskiego 
21.50 Dlaczego kupiec powinien należeć do 

organizacji zawodowej? — pogadanka 
2? .00 Koncert z Poznania 
2230—2380 Muzyka taneczna w wykonaniu 
• i małei orkiestry P. R. 

W przerwie o godz. 28 00 Wiadomo
ści meteorologiczne dla komunikacji lot
nicze! 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wvjatkiem: 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
18.30 Łodzianie w najnowszej literaturze le-

gjonowo - niepodległościowej — feljeton, 
wypłosl red. Jan Woytyński 

1845 Muzyka z płyt 
1910 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
1935 Łódzkie wladr.moścl sportowe 

CZWARTEK, rfnla 12 grudn-
RASZYN 

6 30 Pieśń poranna 
633 Pobudka do gimnastyki 
fi 34 Gimnastyka 
6 50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 720 Dziennik po
ranny | 

7.50 Program na dzień bieżący 

7ó5 Parę informacyj 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1203 Dziennik południowy 
12.15 Audycja dla szkół 
1800 Zespół gitar hawajskich Jana Ławru-

siewicza 
13 25 Chwilka gospodarstwa domowego 
1880 Przerwa 
15-15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20 Przegląd giełdowy 
15 30 Muzyka z płyt 
16-00 „Tran** — pogadanka dla dzieci młod

szych wygłosi Stary Doktór 
1615 Koncert 
16.45 „Cała Polska śpiewa" 
17-00 Jak wieś żywi miasto? — reportaż 
17.15 Koncert t Krakowa 
17-50 Odczyt ze Lwowa 
1800 Muzyka francuska z płyt 
1830 Film, plastyka, architekta 
1840 Jak spędzić święto? 
1846 Program na dzień następny 
18-56 Wiejski nauczyciel dożywia dzieci — 

pogadanka 
19.05 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportowe ogólne 
19 50 Reportaż aktualny 
20.00 Józef Piłsudski a „Książka* 
2045 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrona przeciwlotniczo - gazowa - * 

pogadanka 
21.00 Słuchowisko oryginalne ze Lwowa 
21.30 „Nosze pieśni'* odśpiewa I. Gadejska 
21.55 Koncert symfoniczny w wykonaniu or

kiestry Polskiego Radja 
2245—23.80 Muzyka taneczna z płyt 

W przerwie o godz. 2800 Wiadomo
ści meteorologiczne dla komunikacji lot
nicze! 

LÓD2, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
750 Program na dzień bieżący 
755 Parę Informacyj 

13 30 Koncert życzeń 
15.12 Przegląd gieMowy łódzki 
15 30 Muzyka francuska z płyt 
18 80 Pogadanka o radiotechnice — wygłosi 

W . Gawroński 
1840 Jak spędzić święto? — wygłosi Ludwik 

Szumlcwskl 
18.45 Recital śpiewaczy Wandy Kalenkie-

wlcz (mezzo-sopran) 
1910 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
1935 Łódzkie wiadomości sportowe 
2245—2330 Muzyka taneczna z płyt 

W przerwie q godz. 23 00 Transmisja 
z Warszawy 

kie, sęk w tem. by umieć zatrzymać się w p^-
rę... Mam lat siedemdziesiąt dv a, podagrę w 
nogach, zadawnione zapalenie krtani psuje mt 
efekty głosowe... Starzeję się jednem słowem, 
ichodzę z pola: pora więc wycofać się same
mu z obiegu, ustąpić innym zdrogi. niepra
wda? 

— To jest... — zaczął Franciszek Muriel 
nłeorjentując się dokąd patron zmierza. 

— A ty, ile masz lat, Murielu? — przerwa} 
mu Lordson. 

— Trzydzieści — odparł młody człowiek 
wpatrując się w rozmówcę swego ze zdziwie
niem. 

— Trzydzieści lat — podchwycił mecenas— 
pląs wybitne zdolności, prezencję, wzięcie u 
wszednich tych walorów, należysz do garstki 
powołanych do rzeczy wielkich. Lecz pamię
taj, że zpośród powołanych mało jest wybra
nych. Obowiązkiem twoim dać poznać war
tość swą ludziom... wybić się., pokazać kim 
jesteś!... 

— Tak pan sądzi?... — wtrącił zmieszany 
Murld. 

— Lecz nato, by zostać leaderem — ciąg
nął lordson dalej — przywódcą społeczeń
stwa, bojownikiem o ideę, nie wystarcza, 
ćmiąc fajkę, marzyć o tem przed udaniem się 
do kochanki gdzieś między Quartlcr Latin a 
Montparnassem. Jeśli pragniesz — czego pe
wien Jestem — być działaczem społecznym, 
głosicielem zasad moralnych i odnowy życia 
na doskonalszych podstawach, musisz zacząć 
od siebie: unormować, ustalić, uszlachetnić 
życie swe osobiste, byś mógł być przykła
dem dla innych... 

Jednem słowem — ożeń się, Murielu. Bo 
żoną i dzieci to pierwszy etap na drodze wy

rzeczenia się siebie dla dobra ludzkości. 
Ałam córkę. Nie kochasz jej, zapewne. Ale 

tak trzeba właśnie. Gdyż miłość wytrąca nas 
z równowagi. Szacunek i sympatja wzajemna 
wystarczy. Marja jest dzieckiem swej epoki: 
nic będzie widziała szczęścia i celu w miłości. 
Jedynie. Nie uważa Jej za jedyną rację bytu 
na ziemi. Wraz z córką moją oddam cl gabi
net adwokacki jako warsztat pracy. Nie poz
wól, Murjelu, marnować się swoim zdolno
ściom, gasić zapału i gnuśnieć w objęciach 
kobiety niegodnej ciebie. 

Diugo Franciszek Muriel, rozważając u-
pomnienie i propozycję swego patrona, łamał 
się z sobą, nim zdoławszy nareszcie przezwy 
ciężyć się poszedł na trzed dzień po rozmo
wie z Lordsonem do kochanki po raz ostatnf. 

Otwrzywszy drzwi pracowni zastał Lidję 
Margson, stojącą w białej bluzie przed szta
lugą z papierosem w ustach. 

— Jesteś?... — szepnęła błyszczący wzrok 
wpijając w oczach kochanka. 

— Tak. To ja — odparł krótko. 
Poważny ton jego głosu uderzył ją. 
— Co się stało? Dlaczego kazałeś mi cze

kać tak długo na siebie? — spytała podcho
dząc z wyciągniętemi dłońmi do niego. 

— Bądź silną, LIdJo! — odparł wstrzymu
jąc ją stanowczym ruchem ręki — przycho
dzę oznajmić cl, że wszystko skończone mię
dzy nami. Muszę iść twardą drogą życia za 
głosem mego powołania. Nie wolno mi folgo
wać sercu dłużej. Wlnienem przedewszyst-
kiem unormować swe życie żeniąc się I zakła 
dając rodzinę. 

— Jakło? Porzucasz mnie ii — krzyknęła 
z gniewem 

— Pojmujesz chyba, że ani dla kobiety, 
ani da pieniędzy, Lidjol — odparł łagodniej 

— Dla czego i... dla kogo zatem? — py
tała mierząc go pałającemi oczyma. 

— Dla idei!... — szepnął. 
- . Dla idei!... — podchwyciła z sarkasty

cznym śmiechem — frazesy, zwykłe zdawko
we frazesy... pawie piórka, w które mężczyźni 
stroją się porzucając kobietę! Ach! Obłudni
ku I Mfałam cię za coś lepszego, podczas gdy 
ty... Jesteś jednym z wielu... z wiciu!... 

— Przykro mi, że nie zrozumalaś mnie, 
Lkijo — odparł Muriel smutnie — liczyłem, że 
artystka z bożej łaski, kochająca sztukę swą 
ponad wszystko nie widzisz szczęścia w mi-
ł>ści jedynie i zejdziesz z drogi mężczyzny, 
która nie może być twoją drogą. Myślałem, ie 
rozejdziemy się spokojnie, zachowując sza
cunek 1 życzliwość dla siebie. Żałując, *t 
jest inaczej żegnam clę, Lidjo, na zawsze. 

Nim młody człowiek zdążył zamknąć drzwi 
za sobą artystka przypadła doń l chwyciw
szy jego rękę wpiła się w nią zębami. 

Muriel zbladł z bólu. Wyrwał dłoń ze 
szponów Lidji i nadludzkim wysiłkiem poha
mowawszy chęć powalenia jej na ziemię, 
zdeptania i... kto wie, czy nie ugaszenia o gał 
niaiącej go nagle żądzy, zatrzasnął drzwi za 
sobą. 

Na ulicy rzucił okiem na skaleczoną rękę. 
Wąska smuga krwi sączyła się z niej. Mu'ie-
lowi przyszło na myśl, że iest to może pier
wsza z ran, któremi ludzkość płaci zwykle 
wybiańcom swym za poświęcenie się dla jej 
dobra.., 

Tłum. J. S. 

I 

m. 
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POLSKA—NIEMCY 
Ciekawe zawody szermiercze w Polsce. 

Rikt Die tiite walczyć z czarnym baKserem. 
B B C Z I T L O U l $ P O W A L I P A O L I N * ? 1 

Nowy Jork to miasto wielkiej gry bok
serskiej, miasto w którem rodzą się i gasną 
wklkie sławy pięściarskie, gdzie powstają 
zawrotne fortuny bokserskie. 

Nowy Jork ma tradycje wielkich me
czów 1 żyje r.ieustannie tempem boksu. Nie 
ma dnia, żeby City nie emocjonowało się 
Wiadomościaimi z ringów, sal treningowych 
czy też wiadomościami, które przedostają 
się zza kulis gabinetów wielkich organiza
torów. 

Jednem słowem Nowy Jork jest pełen 
mniej lub więcej doniosłych plotek bokser
skich. Kilka z nich nieco ważniejszych po
staramy się tu streścić. 

Każdy malec w Ameryce wie, że wielki 
świat bokserski żyje teraz pod znakiem 

czarnego Louisa. 
Powtarzamy pod znakiem, bo też każdy 

wie, że „panuje' mistrz Braddock. Nikt je i ' 
"ak nie wątpi,- że czarny jest sto razy lep
szy od białego 1 w czerwcu zostanie oficjał 
"ym mistrzem. Tymczasem niesłychaną po 
pularnością cieszy się Louis. 

Louis przez wszystkich krytyków Jedno
głośnie jest uznany za fenomena ringu, za 
boksera, którego sile pięści nikt nie może 
się w tej chwili oprzeć. 

Czarny bokser ma jednak wiele kłopo
tów. Poprostu jest zbyt groźny dla swych 
ewentualnych przeciwników. Louis pragnie 
jaknajczęściej walczyć, tylko że niema z 
kim. 

Czarny mistrz należy do grona tych za 
Wodników, którzy chcieliby się bić możli
wie często — jest młody, nie chodzi mu 
Już o dolary, ale chce jaknajczęściej wyła 
dowywać swą dynamikę 1 temperament. Ale 
przeciw komu? Nie wiadomo. 

Owszem Louis będzie walczył 13 gru
dnia. Ciekawa to będzie walka, gdy prze
ciwko temu 21-letniemu chłopcu stanie „sta 
ruszek" Paolino który 

liczy Już 38 wiosen. 
„Staruszek" Jest Jednak niesłychanie 

twardy i nigdy w życiu nie był na deskach. 
I tu właśnie leży punkt kulminacyjny sensa 
cjl: Czy Louis zdoła powalić żelaznego Hi
szpana? 

Nowy Jork nie ma najmniejsze| wątpli
wości, że murzyn zdeklasuje Paolino, ale 
co dalej? Któż będzie następnym przeciw
nikiem? Schmeling? Oczywiście Niemiec 
byłby kasowy, jest on jednak stary spry
ciarz. Eks-mlstrz świata nie lubi często za 

kładać rękawic. Zresztą jest coraz jaśniej
sze, że Schmeling orjentuje się świetnie w 
konjunkturze i wie, że jest koniecznie p o 
trzebny, to też tanio się nie sprzeda. Jest 
zrozumiale, że Schmeling raczej wolałby się 
sprkać z Braddockiem. Znawcy amerykań
scy twierdzą, jednak, że Schmeling, to r ó 
wnież nie przeciwnik dla Louisa. 

Szukajmy więc dalej. Może drugi Nie
miec Neusel? Na drugiego Nadreńczyka 
bardzo liczono. Tymczasem sprawił on f a 
talny zawód: dał się sprać Carnerze, a na-
domiar złego olbrzym włoski ranił go nie
bezpiecznie w głowę 1 Niemiec jest na czas 
dłuższy 

niezdolny do walkl. 
Jeden może Camera stanąłby chętnie 

ido walki rewanżowej z Louisem. Włoch 
jest jednak bodaj najmniej kasowym przeci 
wnikiem. W pierwszej walce murzyn zro
bił 7. niego worek treningowy i ośmieszył go 
Niewiadomo więc czy Yankesi zaintereso
waliby się rewanżem. Olbrzym zresztą wy 

i daje się być u schyłku swej karjery pięś
ciarskiej. » 

Zapomnieliśmy jeszcze o jednym rywalu 
To również eks-mistrz świata — Sharkey 
— to weteran boksu, nosi już dawno trzy 
krzyżyki. Stary mistrz przed kilku laty po
rzucił rękawice i zaczął się namiętnie 

uczyć grać na fortepianie. 
Klawiatura widocznie sprzykrzyła mu 

się, bo ostatnio chodzi po Ameryce plotka, 
że koniecznie chce wznowić swą karjerę. 

(Istotnie Skarkey walczył 23 listopada 
z nieznanym przeciwnikiem Winstonem, 
którego znokautował, wypadł jednak sam 
bardzo blado). Eksperci amerykańscy m ó 
wią szczerze: „Sharkey I graj pan lepiej na 
dal na fortepianie!" 

A Maks Baer? Cisza. Nic niewiadomo. 
Baer jest zdemoralizowany, zniechęcony do 
boksu, ale piękny Maksio kocha dolary i 
lubi wydawać Ich więcej niż może zarabiać 
Kto wie, jeśli będzie potrzebował pienię
dzy, to może się jesreze raz pokusi pod
nieść rękę na Louisa. Mecz taki, już drugi 
raz, nie byłby sensacją i nie można go trak 
tować powntnle. 

Raczej Nowy Jork więcej liczy na postę 
py brata Ma:<a — Byddego. 

A więc z kim ma się mierzyć Louis? Ta
kie pytanie krąży po Nowym Jorku. Biedny 
czarny Loulsiel dlaczego natura dała ci ta 
kie silne pięści, łe wszyscy się ciebie boją? 

1 Na mecz szermierczy z Niemcami, który 
i odbędzie się w Warszawie w nadchodzącą 
sobotę, kapitan sportowy Pol. Zw. Szermier 
czego kpt. Segda, ustalił już narazie trzyo
sobowe składy naszej reprezentacji w szpa 
dzie i szabli. Czwarty reprezentant nasz w 
obu broniach ustalony będzie w czwartek 
po dodatkowych meczach eliminacyjnych. 

W szpadzie nazwiska trzech wyznaczo
nych już reprezentantów brzmią: Sobik — 
Kantor — Zaczyk. 

W szabli — kpt. Dobrowolski , Sobik i 
kpt. Segda. 

Spotkanie Polska — Niemcy odbędzie 

się w YMCA, p.rzytem o godz. 17-ej rozpo
czną się walki w szpadzie, a o godz. 18.30 
w szabli. 

W poniedziałek rano — Niemcy wyjadą 
do Poznania, gdzie rozegrają mecz w szpa 
lizie i szabli prawdopodobnie z reprezenta
cją AZS. 

Mecz Polska — Niemcy zakończy pierw 
szy etap przygotowań przedolimpijskich na 
szych szermierzy. Po meczu zawodnicy na 
si wrócą do pracy w swoich okręgach. Dru 
gi etap przygotowań rozpocznie się na wio 
snę. 

—OQO_ 

Sport w kilku slow 
W niedzielę 15 bm. w sali przy ui.dr. Ster 

linga 24 od godz. 10-ej rano odbędzie się 
mecz w kosz. męską o puhar PZGS: IKP— 
HKS i w koszykówkę żeńską: IKP—Zjedno
czone. Następnie o mistrzostwo kl. B w ko 
szykówkę żeńską odbędą się spotkania: 
HKS—Tur i HKS—Tajfun. 

Równocześnie od godz. 10.15 rano w sa 
11 przy ul. Zagajnikowej 54, odbędą się o pu 
har PZGS mecze w koszykówkę męską: 
WKS—Triumf i ŁKS—Zjednoczone, zaś w 
kosz żeńską: ŁKS Kruszeender. 

Termin wyścigu kolarskiego Berlin—War 
szawa, który w roku przyszłym odbędzie 
się po raz trzeci, został już ustalony. 

Wyścig ten odbędzie się w dniach 20—27 
września 1936 roku. 

Przebywający od kilku tygodni w Łodzi 
trener Polskiego Związku Lekkoatletycznego 
p. Antoni Cjjsik kończy w tym tygodniu pra 
cc z lekkoatletami okręgu łódzkiego i w nie 
dzielę wyjeżdża z naszego miasta. 

Zarząd ŁOŻHL zaprosił na 22 bm. na po
pisy w jeździe figurowej na lodzie czoło
wych łyżwiarzy warszawskich, którzy zade 
monstrują b. bogaty I urozmaicony repertuar 

Impreza oczywiście jest zależna od tego, 
czy w tym czasie będziemy już mieli lód w 
Łodzi. 

W dalszym ciągu towarzyskich spotkań 
piłkarskich — ŁKS zamierza rozegrać w ra 
zie odpowiednich warunków atmosferycz
nych w nadchodzącą niedzielę mecz z SKS-
em. 

W okręgu łódzkim postanowiono w ho
keju rozpocząć rozgrywki o puhar PU 
WF. wraz z nastaniem pierwszych mrozów , 
a dopiero po ich ukończeniu rozegrać mi
strzostwa klacy A 1 B. 

Ponieważ r, /.grywki o puhar PUWr" są 
dostępne również dla drużyn B- klasowych 
ŁOZL postanowił w celu szybszego prze
prowadzenia ich podzielić wszystkie kluby, 
łódzkie na grupy, rozstawiając kluby A-kla-
sowe, a następnie finaliści grup walczyć bę
dą o pierwsie miejsce. 

Rozgrywki hokejowe o puhar PUWF-u, 
będą się odbywały systemem odpadania, t. 
zn., że drużyny przegrywające będą elimino 
wane. 

Schmelliricf w Ameryce. 
5 5 5 1 P a t r z y n a t r e n i n g c z a r n e g o m i s t r z a . 

Max Schmelling, który w tych dniach 
Przybył do Ameryki, studjuje przygotowa
nia czarnego boksera Joe Louisa do meczu 
z Paolino. 

Schmelling ma nadzieję na stoczenie w 
późniejszym terminie spotkania z Louisem, 
przytem dość optynrstyczr.ie ocenia swoje 
szanse w tym meczu. 

Komunikat o cudzozemcach 
Starostwo Grodzk ie z a w i a d a m i a , ?e 

cudzoziemcy i zamieszkal i na terenie 
m. Łodz i k t ó r z y posiadają p r a w o poby 
tu do dii . 31 grudnia 1935 mogą składać 
tuż i o d a n , e o dalsze urzedhiżnie era 
w a pobytu-

Jednocześnie Starostwo ostrzega, żc 
winn i samowolnej - ; p r z e b y w a n i a v P o l 
sce lub ci k t ó r z y z ło? i ' ••<' • nn dr.iu 
31 grudni? rb> karfrni beda w drodze ad 
niinistracyjnej g r z y w n a do 3001) z łotwh 
1 aresztem do 6 tygodni albo obu t v m k i 
r e m l&czr ie , o nie w y k l u c z a wydalen ia 
z granic P a ń s t w a . 

LOSY d o I H - c i e j k l a s y 

KO LEK TU ""k NR. 100 
Ł6dŹ, Andrzeja 2 „ P r o m i e ń " 

Ciągnienie już 1 2 g r u d n i a r. b. 
Główne wygrane: 3 z Zł. 100.000 

3 x , 50.000 
5 x „ 20.0C0 

i wiele innych, oraz 3 wygrane dziennie po zt 25.000 

NOWI I DAWNI 

KOMUNIKAT 

WASONS-LITS C CK. 
P i o t r k o w s k a 68, <el 170 77 

Bilety narciarskie 
lOOO i 2.500 klan. 

Bilety na Lux-Torpedę 

do W a r s z a w y 
Ulgowe bilety do 

PARYŻA i BRUKSELI 

Paszporty uigoare 
d o A n g l j r , Ł o t w y 1 E s t o n j i 

P r z e j a z d y i n d y w i d u a l n e 

do Ziem. Świętej 

m v 

P. T. P R E N U t i E R W Z Y 
ZAMIEJSCOWI I 
I MIEJaCOWl ą 
którzy n.'e z a l e g a j ą i w p ł a c ą 
p r e n u m e r a t ę ) 

MEC Xi A " I 
za nresiąc grudzień zgóry fi 
otrzymają b e z p ł a t n i e v 

r w m % r. 3 
W Y J A .\ 1 E W Ł A S iN L Ą 
Stanowić on bidzie napewno ranną i Jj 
trwałą rzdobe. każdego d o m o w e g o 1 

księgozbioru I 
Ten sam dodatek książkowy otrzymała * 
równ :ez | 
ws?yscy n o w i Prenumeratorzy " 
w p ł a c a j ą c y prenumeratę za miesiąc 
grudzień. Prosimy zatem nie pomijać i 
nadarzającej są o k a z j t i natychmiast | | 
wpłaeić prenumeratę aby otrzymać wy- n 
mieoiooy i wartość owy 

ILUSTROWANY KALENDARZ I 
Wydawanie kalendarzy nestąoi w czasie st 
•d l-go do 30-go grudnia włącznie b, r 
Po tym terminie żadne r e k l a m a c l e 1 

iane nie będą. -ZjB 

m m w $w afeczne I 
Pola**Vo?!x; , # o i i b i $ " b 

1. Wycteczl-a n a r . fwierę i do P a r y ł a 
••rz-i D r e z n o , Norymbergę;, S t rasburg 
Ber l in w c/asir od 16 Xl i . — 5. I 36 r. 
2. Wycieczki samolotowe do A T E N 
16. XII - 27. XII. 35 i 23. XII. — 3 I 36 r. 
3. Wycieczka 

do E g i p t u , P a l e s t y n y i S y r j 1 . 
18. X l i . — 14. I 36 r 

4. Wycieczka do Bu a o e s z t u 
21. XI I - 25 Xl i . 35. i 23. XII — 2. I. 36 r. 
5. Wycieczka do S I N A I A 

(Królewska Rezydfneja Rumuńska) 
22, XII. - 2. I. 36 r 

6. Wycieczka do P a r y i a i L o n d y n u 
22. XII . — 4. I. 36 r. 

7. 5-ciodniowe wycieczki samolotowe 
do B e r l i n a 
od oty 22, 23 i 24 grudnia r b 

8. Wycieczka 
do R y g i , K o w n a , K r ó l e w c a 
22 X I . — 29 XII. 35 roku 

9.Wycieczki samolotowe JVriA'/< '. 
23 XII.— 27 XII . 35 r. i 3i) XH - i . i 3» r 
Informacje i zapisy w Oddziale :'ols.<i.-go 
o:ura Podróży O r b a, w Lodzi, ul Piot. 

kowska 65. tel. 101 01 i IOI-20 

„OZIS WIECZÓR U MNIE..." 

' Co z g o t o w a ć j u t r o n a o b i a d ? 
R o s ó ł z kaszlem k rckow?ką sztuka 

mięsa z sosem ch rzanowym, naleśnik i . 

BLUSZCZ. 
Nr. 49 ..bluszczu" rozpoczyna artykuł 

„Więcej odwagi', który wskazuje dregt, la
kierni powinny pójść kobiety w walce z re 
dukcią. Ciekawe sludjum „Zwierzęta i my" 
korespondencja „400 lat kultury estońskiej" 
dokończenie powieści psychologicznej 
,,Cie;ń", pełne wdzięku obrazki „Oczami 
dziecka-, studjum o „Granicy" sylwetka ks. 
Piotra Wawrzyniaka, recenzja z „Przepió
reczki". „Z życia ekranu- przez St. H. i ży 
wo nrowadz'-ny dział aktualli kobiecych wv 
pełniaią częś: społeczno - literacka numeru 

„Czy chcę wvjść zamaż" napływają co
raz to nowe odpowiedz] młodych czytelni
czek. 

W dziale „Muzyka na eodzleń" mamy 
dalszy ciąg wskazówek i piosenkę ,.W ogro 
dzie na wodzie". 

W działach „Dla zdrewia i urody-, „W 
spiżarni i w pormonetce". Dom i gospodar
stwo", szereg fachowych i aktualnych art.y 
kufówt i wskazówek. » 

Piękne modele sukien dain wzór wy
kwintnej sylwetki i starannego" wykończenia 

Numer bogato ilustrowany —--

w klnie „PALĄCE". 
Mężczyzna poważnieje i „solidniej- trak 

tuje dziewczynę bogatą. Tak rozumuje ma
leńka, urocza ekspedientka nowootworzone 
go sklepu płyt muzycznych i patefonów. 
Dlatego też korzysta z naparzającej sie o-
kazji, aby przed ukochanym młodzieńcem 
odegrać rolę wielkiej damy. Niestety, lokaj 
pałacyku, który rzekomo mial należeć do 
niej, zdradził całą tajemnicę. Biedna ekspe-

. djentka ucieka, lecz człowiek, który ją ko-
I cha odnajduje ją po długim, emocjonują

cym pościgu., w windzie.. 1, ludzie mówią, 
(że cudów niema... ów młodzian, hrabia i 

sławny lotnik w jednej osobie, kochał małą 
piękna Jenny jugo. Cóż go to obchodzi, że 
jest ubogą ekspedientką! Takie są te hi-
storje filmowe. Przyjemne, bezpretensjona!-

i ne, pełne zabawnych nieporozumień i WJ>so 
. łych sytuacyj.. 

POWSZECHNA ZBIÓRKA PIENIĘŻNA 
na szkolnictwo polskie zagranicą. 

Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagrani 
cą przystępuje: — wzorem lat ubiegłych — 
do vorganizowania czwartej zrzedu pow-
w h n e i zbiórid pieniężnej na cele szkolni
ctwa polskiegc zagranica — okresie od 15 
styc.r.la do 15 lutego 1936 roku. 

Zijórka btdzie zorganizowana pod wy-
sckitn protektoratem Prezydenta Rzeczypos 
po!!'.el za pośrednictwem powołanych we 
wisśclwei drodze — Komitetów Wojewódz 
kich i Powiatowych, względnie miejskich. 
Dotrze ona niewątpliwie również do szero
kich rzesz młodzieży szkolnej, która korzy 
sla'ac 7. dobrodziejstwa nauki w -języku oj 
czvstvm, z pewnością odczuje i zrozumie 
nailtoiei potrzeby szkolnictwa polskiego za 
Rjanicą. 

Co nas po p r a c y r o z w e s e l i ? 
Teatr Miejski — Przedziwny stop 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 
Taniec szczęścia 

Aflria — Droga bez powrotu 
CRsino — Papryka 
Corso — Mała mateczka 
Czary — Bezdomni 
Dcm Ludowy — Pan bez mieszkania 
Europa — Burza nad światem 
Orand-Klno — Czerwony sułtan 
JAR — na scenie: Łódź — Argentyna; 

na ekranie: Skończona pieśń 
Metro — Droga bez powrotu 
Miraż — żona za 10C0 rubli 
Przed.vlośn'e — Chopin piewca wolności 
Pałace — Dziś wieczorem u mnie 
Rnkbta — Svn marnotrawny 
Rialto — Orłów 
Sztuka — Wielki gracz 
7~~'-"tn — Moskiewskie noce 

W I N S Z U J E M Y 

Jut ro ; Aleksandrowi 
\ V s c h 4 d słońca 7.33 
Z a c h ó d słońca 15,25 
D h l g O K dnia 7-52 
U b y ł o dnia 
fydzicń 50 

otr. 5 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.10, grudzień 11.66. 
styczeń 11.G2, luty 11.52 

LIVERPOOL: loco 6.55, grudzień 635 , 
styczeń 634. luty 632 

Egipska: loco 10.02, grudzień 9.46, sty
czeń 926, marzec 8.96 

BREMA: loco 1423, grudzień 13.36, sty
czeń 13.30, marzec 13-20 

Waluty, de # m i akcje 
Dewizy — mocniejsze. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na
strój mocniejszy przy średnich obrotach. 

Papiery państwowe — cokolwiek stabsze. 
Dział papierów państwowych cechował 

nastrój ożywiony przy słabszej tendencji. 
Z premiówek po ustalonych kursach obra

cano 3% Poż. Budowlaną oraz Dolarówką. 
W grupie innych papierów: 5% Poż. Kon 

wersyjna, 55 Poż. Kolejowa i 6% Poż. Do
larowa straciły po 050% na kursach. — 
7% Poż. Stabilizacyjna zniżkowała o 02G>'» 

Listy i obligacje banków państwowych 
zmian kursowych nie wykazały. 

Papiery procentowe. 
Budowlana 40.00, Dolarowa 52.75, Kon

wersyjną 6375, Kolejowa 56.50, Dolarowa 
79.25, Stabilizacyjna 1927 r. 63.88 drobne, 
7% Banku Rolnego 83-25, 8% Banku Rol
nego 94.00, 7% L.Z. BGK 2—7 em. 83-25, 
8% L. Z. BGK 1 em. 94.00. 7% Obi. Kom. 
BGK 2—3 em. 83-25. 8% Obi. Kom. BGK 
1 em. 9400, 6V48 L. Z. i Obi. Kom. BGK 
wszystkich emisyj 8.1.00, Ziemskie w War
szawie 5 serji 45.00", m. Warszawy 1933 r. 
52.75, drobne 5350. Konwersyjną m. War
szawy 1926 r. 66.50, 8% Obi. Bud. BGK 
1 em. 9300 

Zmienne usposobienie d«a akcyj. 
Zebranie giełdy akcyjnej było dość ożywio 

nc, przedmiotem tranzakcyi i notowań oficjał 
nych było 5 gatunków pąnierów dywidendo
wych. 

Bank Polski 95.75. Cukier 33 50, Lilop 
7.00, Ostrowiec serja B 1925, Starachowice 
31-50 zl. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 11. 12.—Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Ogólny obrót wyniósł 1920 tonn. w tem ży
ta 098 tonn. Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 11. 12. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: r.ienotowane. 
Ceny orjentacyjne: żyto 11.75 — 12.00, 

pszenica 16.50 — 1675, mąka żytnia I gat. 
wyciągowa 0-80% 1925 — 19.50, mąka 
pszenna I rat. lit. A 0-20% 29.00 — 30.75 
• • • • ( • M i i n i i n i n m i t e p i i N i i * 

Zurnale mód 
N A S E Z O N J E S I E Ń — Z I M A 

w bogatym w y b o r z e aą de 
oabyeia w b i m e Dziennik** 

i ogłoszeń PROMIKŃ" 

Łodl . Rndrzejft Nr. 2 ( . i . m-»s 
4 
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„CZERWONY SUŁTAN" w GRAND-KINIE 
Na mało nam znanem egzotycznem tle 

! sułtańskiej Turcji rozgrywa się akcja potęż 
nego filmu pt. „Czerwony sułtan", w którym 
oczem widza ukazuje sie w kapitalnie zbu
dowanym scenarjuszu jeden z największych 
dyktatorów Wschodu, legendarny niemal 
wla.dca Turcji Abdul - Hamld, zwany za-
gcd":;a Europy. Ostatnie dni jego panowa
nia, pełne szalonych orglj i obłędnego lęku 
przed utratą korony i władzy rozjaśnia na 
chwilę kobieta, pierwsza, która umiała wy 
krzesać w swem sercu odrobinę uczucia 
dla tego władcy milionów i wiecznego że
braka miłości. i 

W roli niesamowitego władcy występu
je genjalny artysta F.ritz Kortner, który 
zdumiewa mistrzostwem maski i wspania
ła charakterystyka postaci sułtana. W gió-

I wnei roli kobiecej — Adrien^e Ames zau-

Isznikiem i złym duchem swego władcy test 
znakomity w .roli szefa policji sułtańskiej 
as .ejy-anu, Nils Atsher - — 

Ty .k9z l . 2 , 59gr . ' 
n r M e s i ę c z n i e 

kosztu je a b o n a m e n t „ E C H A * 
z o d n o s z e ń ? m d o d o m u 
Prenumeratę zamawiać w >na od każdego 

dnia miesiąca 
Adres; 

/.wirki 2 (Karo la ) lub te). 102-2*, 
lub Piotrkowska U . tel. 102-29. 

Przy odb.orzc « a d o n n i a t r a c j t Żwirki t 
(Korola) lub P i o t r k o w s k a 11 p r e n u m e r a 

ta tylleo H xl. 10 gr. 

Z Ł O T O srebro, k w i t y lombardowe , 
kupuje i płaci n a j w y ż s z e ceny L F i ja l 
ko P i o t r k o w s k a 7. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych. TRTOCTOPŁDEWYCH. 

Z A W A D Z K A 6, 
tel. 234-12- Przyjmuje od 8—12,2—4 i 6--9, 
w niedziele 1 święta od 8—1 w południe. 

Poradnia Wenerologiczna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Lecz. chor. weneryczych , akórnych 
I seksualnych. 

Kobiety I dzieci przyim. kobieta-lokari 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 ZŁ. 

Dr. med. 

T. RUNDSTA JNOWA 
C h o r o b y d z i e c i 

P o m o r s k a 7, tel. 127-84 
p rzy jmu je o d g . 2 — 4 p. p. 

L E C Z N I C A 
P I O T R K O W S K A 294, tel. 122-89 (przy przyst( 
traraw. Pabianickich 3 r a s y dz iennie p r z y , -
mu ją l e k a r c e w s z y s t k i c h specja lności . 
Gabinet dent. Wizyty na mieńcie. Wszelkie za
biegi analizy. Otwarta od 11-ej r. uu o-e, w . 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

D r . H E L L E R 
tęn . , . 1 0 > skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych i skórnych 
tKAUUUiTA », tel. 179-89 

• ->•: 8—11 «• i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10—12. pp. ' 

W S Z E C H Ś W I A T O W E J " s ł a w y chiro-
mar.tka z Gal ic j i , za t ra fne przepowied 
nio i porady o t rzymuje tys iące podzięko 
w a ń . P i o t r k o w s k a 223 m- 19. 

Z W I Ą Z E K M ł o d z i e ż y Chrześci jańskiej 
Polska Y M C A , w y n a j m u j e pokoje mie 
szkalne dla k a w a l e r ó w (chrześci jan) •/ 
'u t rzymaniem lub bez. M ieszkańcy mo 
ga korzystać z na t rysków, p ł y w a l n i i sa 
li g imnastycznej i td. Zap isy w sekreta 
r i a c e ; M.omuszki 4a te l . 250-10. 

O D D A M pokó j u m e b l o w a n y l u b b e / 
m e b l i . W ó l c z a ń s k a 235 m> 2 B , Szrot 

J U . J Ą N K o r r l o n o w s k i , G d a ó s k a 3< a 
z g u b i ł l eg i tymac ję z a p o m o g o w ą , w y d j 
w Ł o d z i . 

P R Z Y B Ł Ą K A Ł się p ies d o b e r m a n | 
czarny, uszy i ogon obcięte. Do odebra-i 
n i a 2a z w r o u - m kc$?tó \v ul i rybacka 
•̂ S Z i e m i a k A. • , 

Z A G I N Ę Ł A ks iążka k a s o w a i b i u l j o n 
10 ?'. dnm za z w r o t . W J o d f i m u r e k a i:ł| 
H - W e d e r . 

G Ł O W A C K I W i k t c r ul . P i a s t o w s k a 191 
z a g u b i ł l e g i t y m a c j e z a p o m o g o w ą w y j 
daną p r z e z Fundusz B e z r o b o c i a . f 

O T O M A N Ę s k r z y n k o w ą , t a p c z a n le 
zankę krzes ła , stół b i u r k o stol ik i r a d i o I 
w e t a ł i i o i na d o g o d n y c h w a r u n k a c h . 
Kilińskiego 160. Przeździecki. 

file:///Vsch4d
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SZKODLIWE MYCIE GŁOWY. 

Nie u ż y w a j gęstego g r z e b i e n i a ! 
• B DRAŻNI NASKÓREK I POtfODUJjE ŁUPIEŻ* f B 

Nr. 344 

i P rawdz iwą ozdobą p i *knvch pań są 
.n iewątp l iw ie w łosy , otaczające łagodnie 

owal . umiejętnie zwichrzone nad c w r 
! lem, delikatnymi falami zdążające od 
skroni do białego, ponętnego karczku, 

I rczsypujące sie w złote kędziorki* albo 
(sol idnie upięte w niski wałek. 
! Uczesanie dostarcza nam wielką 
i ilość efektów, któremi upiększamy 
twarz , nadając jej w łaśc iwy i orygin. i l -
Tiy charakter. Dlatego też powinnyśmy 

, bardzo dbać o te nasza p rawdz iwa i nie 
, zastąpioną ozdobę, która przez niedos'a 
j teczne pielęgnowanie może 

chor°wać 1 marnieć. 
[Przedwczesna siwizna, wypadanie w*o 
§ńw. łamanie sie ich — jest kara za za-
i-tedbanie tych ważnych starań, j . ik ie-
m i każda kobieta powinna otaczać swo
je włosy. 

I Pierwszem przykazaniem w pb'/?-
'gnowaniu włosów, jest u t rzymywanie 
ich w wielk iej czystości i zapobieganie 

:" tworzenia się łupieżu, k tó ry utrudnia od 
'dychanie skóry. 
ł W zachowaniu czystości w łosów 
•pierwszą rolę gra — szczotka- Szczotka 
'usuwa nagromadzone w ciągu dnia ku-
•rzc i pv ł y . nadaie włosom połysk i jedno 
'czelnie masuje głowę i pobudza obieg 
| k r w i , bardzo ważny dla porostu w i d " 
'sów. 

Kola grzebienia polega ty lko na roz 
Flatvwaniu włosów i na ich estetycz-

.r.em ułożeniu (gęstego grzebienia i.le po 
wini łyśmy nigdy używać, gdyż draf tu 

'naskórek i powoduje łupież). 
, Szczotkując w łosy , pamiętać należy 
•że najlepiej podzielić le na pasemka i 
•szczotkować każde pasmo zosob-K. Idąc 
cd korzenia do końca. Końce włosów 
łfiie powinny dzielić się na dwoje lub tro 
js, jest to dowód złego ich stanu, k tóry 
trzeba wyleczyć. 

Czem powinnyśmy myć głowę? J la 
w łosów suchych i delikatnych wszyst
kie „schampooing'ie" 

sa nie odpowiednie. 
t o wysuszają i łamią w łosy . Z w y k ł e 
mydłu również działa w podobny spo
sób. Najlepiej używać specjalnej o l iwy , 
stosowanej obecnie w e wszystk ich do
brych zakładach f ryzjerskich. O l iw . i ta 
(lic jest t łusta, zawiera ol iwę nafci.mą 
i olejek r ycynowy , znakomicie działała 
: y i:a wzmocnienie i porost włosów. 

Mycie g ł owy eterem jest szkodliwe 
jfla suchych, blond włosów. Jeżeli nic 
m> .-żerny dostać do mycia g ł owy spej j il 
nej o l iwy , poprzestańmy na środku, w y 
próbowanym przez nasze prababki, a 
(tóryra sa dwa żół tka dobrze rozmiesza 
:ic w szklance clepłoj wodv-

Tłuste w łosy inaczej powinny hvć 
pkli .gnowf.ne. Dla nich mycie w uatcla 
nym eterze jest wskazane, naieży tytko 
zwrócić uwagę, żeby w pokoju nie było 

ognia, naf towej lampy itd. 
Plókanic w łosów w wodzie z amonia 

kiem jest również bardzo dobre d l i orze 
t!uN'/czonych skór. zwracamy jednak 
uwagę blondynek, że amoniak nadaje 

rudawy odcień blond włosom. 
Zdziwi nas zapewne fakt. że zbvt t ła 

ste w-osy są objawem ogólnego nied r 
migania, a w szczególności wadliwego 
funkcjonowania gruczołów, np. gruczo
łów kobiecych- W tych wypadkach, o-
hok lokalnego leczenia, lekarz zapisuje 
kuracje- usuwającą przyczynę tego anor 
marnego stanu rzeczy. 

Nic powinniśmy zapominać o iesz:*c 
jednym ważnym czynniku, niezbędnym 
dla zdrowia naszej cenniei ozdoby iest 
r.im: 

powietrze. 
Pc wietrze jest konieczne dla porostu 

i zdrowia w łosów. Powinnyśmy ń k mo 
tria najwięcej wystawiać głowę na je-
g i działanie. Nie wymagamy od współ 
czesnych kobiet, żeby. jak Lorelei , w 
poezji Heinego, stawały na wzgórzu, 
czesząc swo j^ złote sploty, ale noszenie 
kapelusza na wakacjach, nad morzem 
lub na wsi nie jest wskazane-

Najlepsze podarunki 

AMERYKA — CHINY. 

W ciągu najbliższych dni uruchomiona zo stanie oficjalnie Hnja Io!n'.cza Ameryka — 
Chiny. Podróż w San Francisco do Chin bę dzie można odbyć w pięciu etapach na oJ. 
brzymich hydroplanach, mogących pomle śclć 43 pasażerów. Jeden z tych olbrzymów 

widzimy powyżej na tle San Francisco. 

Utar ło sie. że na „gw iazdkę" dajemy 
sobie upominki- Bardzo to mi ła . ale i 
bardzo k łopot l iwa tradycja. Szczególnie 
przy obecnych, okrojonych budżetach 
domowych doprawdy trudno będzie za 
chować ten utar ty z dawien dawna z w y 
czaj. Mimo wszystko będziemy OTusteli 
l iczyć się z tego rodzaju nadetatowetni 
wyda tkami -

Przezorne mamusie i ciocie zawcza 
su obmyślają, czemby sprawić Drzyjom 
ność swoim milusińskim, by 

tozradować ich serduszka. 

Najczęściej jednak upominki zała
tw ia się na parę dni przed choinką omal 
że w ostatniej godzinie i naturalnie w y 
daje się wtedy pieniądze przeważnie na 
rzeczy najzupełniej zbędne. Zdarza się, 
ża wychodz imy załatwiać sprawunki, 
nie zdając sobie zupełnie sprawy, co i 
dla kogo należy kupić, spuszczając się 
najzupełniej na przypadkowe zaintere
sowanie spotykanemi po drodze mniej 
lub więcej efektownemi przedmiotami 
w w i t rynach wys taw sklepowych lub 
krzyczących i barwnych reklamach-

w tych warunkach upominki sa—wy 
rzucaniem pieniędzy. 

Gwiazdka jest świetną okazją do ro
bienia upominków, rzeczywiście) dają

cych maksimum zadowolenia i obdarowa 
nym i ofiarującym. Uważam, że sprzęt 
i ekwipunek spor towy doskonale nadaje 
się na tego rodzaju spawunki. W Jzisiej 
szych ciężkich czasach nieledna osoba 
nie mofe upraw, sportów ponieważ r/ie 
stać ją na kupienie sobie łyżew, nart bu 
tów. swetru i tp. niezbędnych przedmio 
tów- Ozy nie wskazane jest właśnie w 
tvm kierunku skibrować 

wysiłki gwiazdkowe? 
Zamiast k i lku bezwartościowych' przed 
miotów od poszczególnych członków ro 
dżiny ofiarować jeden prezent, ale użv 

SYLWETKA PIĘKNEJ AMERYKANKI. 
Rano wesoła, w ieczorem pełna powagi . 

Niedawno ukończono po dłu&ctrwa 
łych dyskusjach pracę nad ustaleniem 
sy iwetk i idealnie pięknej Amerykanki . 

Komisja składała sie z fotografa, rysów 
niczki strojów kobiecych i sławnego 
portrecisty. 

Zdaniem p. Lisbeth von Kraus zna
nej w Ameryce rysowniczk i . każ la ko
bieta winna obowiązkowo posiadać zdol 
ność zmieniania swej powierzchownoś
ci- Metamorfoza Amerykanki uzależnię 
na jest od pory dnia. Podczas dnia ma 
ona robić wrażenie ciągle młodej, weso 
lej i pełnej ruchu kobii ty . wieczorem 

pełna powagi , dystynkcj i 
i znudzenia niemal, tworzy jakoby zu-

S i ł a w y o b r a ź n i . 

pełnie inny typ kobiety-
Ostatecznie ustalono takie warunki 

idealnerj Sylwetki kobiety amerykań
skiej : 

Oto pomiary: waga 120 — 125 fun
tów, wysokość 5 stóp i sześć cali , sze
rokość w ramionach o sześć cali w ięk
sza aniżeli w biodrach. Okrąg ły owal 
twarzy z W y s o k i e m czołem-' długie, cień 
kie ręce. długa szyja i miara stóp 5 i pół 
dc 7 j pół cali-

Podług tych pomiarów będą znów 
na wszelkiego rodzaju konkursach Amc 
rykanki wybierane na niekoroti ' " ar.e 
królowe piękności-

teczny. dający gwarancję, że pieniądze, 
w niego włożone, nie zostały wydane 
nadarmo. 

O tem. że sport racjonalnie uprawia 
ny przysparza wiele zdrowia to wiemy 
dobrze. Ale jak mało robimy, aby sobie 

swoim bl isk im udostępnić korzystanie 
z tych dobrodziejstw! Mamusie wnla 
wydawać pieniądze nn zabawki które po 
paru godzinach idą „ w kat " , odpowie
dnio zepsute, zamiast zdobyć się na kup 
no łyżew, saneczek, a nawet h u l a j 
nogi, lub huśtawki pokojowej-

A później, po świętach — refleksje: 
wyda ło sie moc pieniędzy nic potrzebne 
go sie nie kupi ło i ani marzyć o nartach 
czy o łyżwach. 

Do świąt już niedaleko! Musimy się 
porządnie zastanowić, z róbmy przegląd 
k rewnych i znajomych, k t ó r ym dajemy 
upominki gwiazdkowe, naradźmy się z 
mamusiami naszych milusińskich. Pew
nie* że kupno łyżew, czy saneczek — to 
znaczny wydatek, ale może ki lka osób 
z łoży sie na taki prezent. 

Nie zrażajmy się. że nic odrazu będzie 
my mia ły cały. kompletny ekwipunek. 
Kupujmy stopniowo, ale celowo, z pla" 
nem, z mys ią : upominki świąteczne prze 
Ttaną być wtenczas wyrzucaniem pienię 
dzy na rzeczy zbędne, staną sie noży" 
teczne 1 niejednym przysporzą wiele ra 
dości. zdrowia i wesela. 

Mąż art.sl/.i jako model, a jej marzenia 

PODSŁUCHANE 
P R : : Y C Z Y N A 

Glabek rozszedł sie ze swoja żoną. 
Wkrótce po seperacj i spotkał na ulicy 
zna jomego który chc ia ł mu w dehka 
m y sposób wy raz i ć swe współubolewa 
nie — 

Naprawdę szkoda, —rzekł — że 
do tego miisiało dojść, wszyscy u w a i a 
l i • woia ¥c (K za tak miła osóbkę. 

W a ś n i e dlatego musiałem się z 
nią rozejść. 

CO T O JEST CENZUS? 

Strzelec zapy tu j ; tferżanta. co iu 
takiego Jest cenzus, słyszał bowiem, żc 
niektórych żołnierzy nazywała strzelca 
mi 7. cenzusem. 

Sierżant t łumaczy mu. 
— Gdy będziecie obaj w cywi lu i PÓJ 

dziecię do tego samego urzędu, to Jemu 
powiedzą: „Proszę pana", a t obb zaś: 
,,Czego? Poczekać!" 

P O C Z Y T N O Ś C 

Redaktor tygodnika ..Hodowla mró -
weR" śpi w lokalu redakcyjnym, k t ó r y 
Jest jednocześnie administracja pisma 1 
sypialnią redaktora. Ktoś puka. 

— Kto tam? — pyta pan redaktor. 
— Prenumerator. 
— Kłamstwo. Poznałbym po <rłosie« 
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STRESZCZENIE: 
W pensjonacie pani Grąbczewskiej przy 

ilicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
cata Amerykanka Tankery. Pod zarzutem do 
ionauia zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
Jowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
med sędzią śledczym zeznał, że miał widzę 
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
lv ciele. Spowodu braku dowodów winy 
3rosta zwolniono. Następnego dnia zglosłł 
ac do niego baron Pluck, którego ojciec zo 
$a\ zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
(tńrego zadaniem miało być wykrycie morder 
3r ojca. 

Do barona Plilcka przybył hrabia Awazo-
I _ Viscoza, reprezentant maharadży indyj-
(kiego proponując mu zastaw klejnotów, 
warlośd 2 miljonow złotych za miljón. 

O klejnotach w szafie mówiła cała War-
rsawa. Dwaj bandyci przez mieszkanie w są 
tfednini domu postanowili dostać się do kasy 
jfirabia Viscoza bvł też bandytą, który chciał 
Jgrabić barona Placka. 
, Drost przybył do hrabiego Viscozy I za 
rzucił my. że jest morderca pani Tankery 
.Hrabia" przy pomocy służaceero zamknął 
Drosta w kasie, noczem wvjechał na wieś 
>jod Warszawę Tam został zawiadomiony 

przez komisarza policji o włamaniu :o kasy 
z klejnotami. 

Kasę zastał pustą. Obawiając się zdrady 
ze strony zwolnionego przez włamywaczy z 
kasy Drosta, postanowił zwabić go zapomo-
cą swei kochanki ponownie d i Wrrszawy 
i zamknąć mu usta na zaw?ze. Wracającego 
z Czdatlii do Warszawy Drosta s;"Otkah w 
pociągu kochanka hrabiego Viscozy, podró
żująca pod przybranem nazwiskiem Karoli
ny Młynaiczykówny. Podróż zbliżyła ich do 
siebie i w Warszawie umówili renćez-vous. 

• • • 
Ja j u * mam go dosyć., panic komisarzu! 
Przedewszystkiem zechce drogi komi
sarz aresztować mi tego ptaszka,... a po 
tem zobaczymy, co znaczy ta cała h i 
storia, ta komedja w jego stylu... 

— Hm, dobrze odrzekł komisarz, 
nieco speszony. — Dobrze ja co chętnie 
zrobię ale przecież ja go nie znam. Trze 
ba wiec aby pan sędzia dał mi jego r y -
sepis... Potem mogę oficjalnie przedsta 
wić rysopis panu sędziemu z iprzejni? 
prośbą o zarządzenie pościgu. 

Rzeczywiście — rzekł z uśmiechem 
sędzia Karnowski — nie traćmy cwisu 

na drobne głupstwa i formalności- Ja 
już sam się tcui zajmę.., Ach. dro^i ko-
m-saizu, jaka to szkoda, że wtedy po 
morderstwie przy ulicy Mokotowskie j 

naczelnik kazał go zwoln ić ! Pamięta 
pan ? 

— Tak, to prawda — przyzna! korni 

— W' każdym razie już od pierwsze
go dnia miałem wrażenie, że ten I .u-
eiar Drost należy do bandy złoczyńców 
W>;\ bezskutecznie tropię. Djabii wie 
c!zd czy ten facet nie wymyś la zbrodni 
nie udaje samobójstwa, i nie morduje 
t rupów, aby kpić sobie ze mnie! Ki lka 
tygodni temu by ł tu ta j - " mnie. i opowia 
dał. <c hrabia Abazoli-Viscosa chciał £0 
zamknąć w swojej kasie ogniotrwałej , 
aby umarł z głodu, i że jego !okaj mor
duje ludzi zapomocą stalowej l i n y ! ! 

— Jakto? by l tutaj i pan sędzia nic 
aresztował go? 

— Mój Boże, nie pomyślałem wtedy 
o tem. . 

— No. wie pan! 
— Cóż pan chce.-. Posłałem go gdzie 

indziej 7 jego bzdurami,,. Wz ią łem po
prostu za warjata... A zresztą nawet, 
gdybym go capnął, nie mając kon
kretnych dowodów, znów wypuści l iby 
go.. Więc poco? Ale parnie komisarzu 1 

czy k a z a h pan przeszukać jego pokój? 
— Najdokładniej, panie sędzio. Zre

sztą nie wiele znaleźliśmy: ki lka l is tów ; 

k;!ka rachunków, z których zdaie sic 
wynikać niezbicie, ż** naprawdę nazy-
• n sie ł u c j a Droist. 

— To'jeszcze rzrc? <•'" -^-"innln IW^m 

raczej wrażenie, że to nie jest iego praw 
dziwę nazwisko! S tworzy ł ie pewnie 
sobie, kradnąc cudze dokumenty. 

— Znaleźliśmy także fotograf]? jakiejś 
kobiety. Wie pan. takie zdjęcie uliczne 
za z łotówkę. Przyniosłem wszystko ze 
sobą.. 

— Niech por. położy to wszystko na 
biurku. Potem przejrzę wszystkie rze
czy... Tymczasem ani s łówka prasie, 
dobrze? 

— Naturalnie, panie sędzio. Zostawi 
łem ty lko w komisariacie notatkę dla 
reporterów. Ty l ko tv le, że w hotelu zna 
leziono zamordowanego niejakiego Lucja 
na Drosta i że śledztwo jest w toku. 

— Doskonale. Ale nic więcej! . . . 
W tej chwi l i zapukano do d r z w i ga

binetu, wszedł woźny, meldując: 
— Pan baron Pli ick chciałby w w w a t 

ncj sprawie pomówić z panem sędzią. 
— To się wyśmienicie składa! — w y 

kryknał Karnowsk i—Proszę w p r o w a 
dzić tu pana barona. 

Komisarz Miernowski wstał i chciał 
się już ulotnić dyskretnie, ale sędzia za
trzymał go s łowami : 

— Niech pan nie ucieka, panie komi 
sarzu. Będę pana, być może. potrzebo
wa ł , bo pan baron Pl i ick może nam u-
dzielić c iekawych informacyj o t ym Dros 
cie. k t ó r y pracował u niego przez pe
wien czas. 

Baron Pluck wszedł do gabinetu. 
— W i t a m pana barona — zwróci ł się 

do niego sędzia Ka rnowsk i — Chciałem 
właśnie telefonować do pana z prośbą o 
••^wne informacje. Przypuszczam jednak 

żc pańską wizy tę zawdzięczam Jakiejś 
ważnej sprawie, proszę więc, aby się 
pan baron najpierw wypowiedz ia ł . 

Przychodzę do pana sędziego w pe
wnej dawnej sprawie-., mianowicie cno 
dzi o zamordowanie mego stry ja. P r z y " 
puszczam. ź?e pan sędzia, przypomina 
sobie te sprawę? 

— A jakże! Śledzi łem jej przebieg 
dokładnie j pamiętam każdy szczegół. 

— A więc pamięta pan. że powodem 
zbrodni b y l rabunek i że skradziono 
wszystkie klejnoty. 

— Tak jest.-. 
— Mimo najusilniejszych starań nie 

udało sie ani policj i , ani mnie samemu 
odnaleźć^ morderców, k tó r zy zniknęli 
bez śladu. Straci łem już zupełnie nadzle 
JC, gdy kilika miesięcy temu zamordo" 
wano cudzoziemkę p rzy ul icy Moko
towskiej... 

— Panią Tankery ! 
— Tak. I zastanowi ły mnie niektóre 

szczegóły, podane przez młodego cz lo" 
wieka, k tó ry twierdz i ł , że dzięki jakie" 
muś zjawisku telepatycznemu by ł świad 
kiem tej zbrodni. Zastanawiałem sie nad 
tem, czy przypadkiem ci sami ludzie nie 
popełnil i tych obydwóch morderstw, 
bo przecież zostały one popełnione w 
identyczny sposób! 

— Doprawdy ! — Jednocześnie zawo 
tali sędzia i komisarz. 

— Poszedłem wiec do o w e c i mło
dzieńca — ciągnął d a H baron Pl i ick — 
i zaproponowałem mu, aby za dość du" 
żem wynagrodzeniem oddał ten swój 
podwójny w z r o k na moje usługi-
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